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za I wiersz lob jego miejsce wysokoacł 1 mil. 
przed tekstem TMO mk., w tekście 200 mk,. po 
tekście aa str. ogłoszeniowej 80 mk. Układ I stt, 
i teksta 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych 9 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i linji okrę 
towyca o lOCo drotej, tabele cyfrowe i bilanse 
o 50',<) drożej, drobne--za wyraz 50 mk., o f » -

' ' 20 mk. Najmniejsze 
- „ . „ , , — . — t o w o . Ogłoszenia za-
mówionę nie mogą BJĆ cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo
wiązuje wszystkie ja* przyjęte zamówienia Bez 

uprzedniego zawiadomienia. 
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IS sierpnia 
sobotę 30 „ 
niedzielę 21 „ 

Przedsfau/ienia popołudniowe 
Dla Kiieci i dorojłytU po ZDfionycłi 

Obraz amerykańskie) wytwórni U n i v e r * 

LUDZIE i RESTJE 
Sensacfpo-awantfmiczy, dedełrtywnotkryminakiy dramat w 6-ciu aktach. Nie do prze-
jfezenia karkołomne sztuki, ujawniające kolosalną zręczność i silą fizyczną i wybujałość 
pomysłu* jest w tym obrazie najwyższym, co dać może nawet ekscentryczna Ameryka' 

słynna przedstawicielka sensacyinych roi 

El len Sadgwick 
która swą rtą fizyczną, zręcznością i odwagą przewyższa bohaterów boksa 1 skoku 

Eddi Polo i Elmo Linkoln 
Wszystkie osoby obecne na przedstaw, popołudniowych dnia 15 
sierpnia będą zdjęte kinematograficznie, a w kilka dni potem poka

zywane na ekranie. 

O n I*rv'si TLi?1 fi i t* 
dniu 8J-o»-irt«rpn'« odbędzie słęl e^ólne zebranie 
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Centrala w Warszawie, 
G r o t f z ł « a s k i e v a 

(LINJA CZERWOREJ GWIAZDY). 
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aptecznych i kosmetycznych 

JO 31. róg Hoovera 
cenach najniższych « wielkim wyborze: awjr-
rją i różne inne artykuły kosmetyczne oraz 

etewją| krajowych i zagranicznych fabryk. 
•la fryileróe. 
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budwlh Rybacki 
idno, ul. Saperna 13. otw 

centa nabyte jako t 
zakładów krawieckich 

ITarasawie i Plotrogrodzie, 
kierownik warsztatów 

IV. Armii, ostatnio przy 
W Grodnie, gwarantuje 
solidne, wykwintne, yo i 
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Mai. Italiita 
Warszawa, 1Z8. A. W.) 
W piątek po południu 

nik Państwa wyjechał do 
wości Głębokie na Wtlens 
skąd w niedzielę uda się 

K o n f e i enoja w 
dynie* 

Warszawa, 12.8 (tel. wl. 
Donoszą z Londynu: 
W toku narad 

car«'m,r Lloyd 
nitem doszło do 
która opiera się na następu 
punktach zasadniczych: [ 

f) Niemcom zostaje u ' 
moratorjum dla płatności 
kowych al do końca roku 
sn, aę i ć 
kości 320mlljonów 
zostanie spłacona w r. 1923. 

| 2 ) Dostawy 
PJ* • 

m. 

Warszawa, 12.8 (tel. wł.) 
Z Paryża donoszą: 
Podatki oraz daniny bezpośred

nie i dochody monopolowe przy
niosły w m-cu lipcu 1,471,938,000 
co oznacza zwyżkę w wysokości 
20 proc w stosunku do tegoż 
miesiąca w toku 1921. dumy ta
kiej nie osiągnięto jeszcze nigdy 
dotychczas,—Podatki od trnnzak-
cji przyniosły 196,812000 franków. 

n Bimittt ftimifiL Hłb rialw. 
na na uroczystość wręczenia sztanr 
dom grodzieńskiemu pułkowi uła
nów. 

Powrót Naczelnika Państwa do 
Warszawy nastąpi w poniedziałek. Wll-

) 

Poln-
Theu-

ijącyth 

zostaje uddelone tania. 

3) Bink Rzeszy ma zachowa* 
autonomję, a Niemcy mają toboj 
wiązać się przedsięwziąć wszelkie 
środki dla zapobieżenia ucieczce 
kapitałów zagranicą. * 

Inne proponowane przez Połn-
cara'go sankcje zostaną tylko wów
czas zastosowane, gdyby Niemcy 
wzbraniały się wypełnić przypada
jące na rok 1922 Inne zobowią-

Mtew* m 
P22»t. 

ejrao-
iłocłc 
m*l* grana mlijońa marek" padła ńa 

12.8 (teł. w».) 
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ce o biegle przesilenie 
we. PMajejey poniżej • c*-
toścŁ xe wżgłftfa U W W K 
sędtt i rzeczowe ujęci* «$*•-
«f. Móc* Itajfte tiie ««*H 
i uwgi « Salwie i saolecrea-

Wjaoka Izbo,' 
Stosunku swego do obecnego 

Rządo t i e możemy rozpatrywać 
-w oderwaniu, ale musimy go roz
patrywać łącznie z całym okre
sem dwumiesięcznego przesilenia. 
Przemawiam irtłieołern stronnictwa, 
które starało się wielokrotne, o ile 
cboazio o stosunek do stronnictw 
lewicy, z niemi współpracować, 
iati również, gdy chodziło o sto
sunek* do Naczelnika Państwa, 
oKFesllć* ten stosunek zurelnie rze
czowa, a nawet gdy podejmowało 
krytykę, to krytyka ta, nigdy nie 
wykraczała poza formę rzeczową 
i me uchybiała stanowisku, takie 
sie^gtewie Państwa na ł e t j . Uwa
ż a n y Więc za swój obowiązek do
tknąć łych t^ntw, które miały 
rp t f l ce pcdczas ostatniego prze-
sferia;- a - które w iraien.u tych 
warstw, które reprezentujemy, wy
jaśnić należy. 

Przez ©wlenie gabiaeta Pem-
k@w§itefo przez Naczelnika Pań
stwa, w myśl Iwczeń s tendencji 
penńych stronnictw z lewicy, *y-
t ł o r z y ł ł się sytuacja tego rtdza-
fa, $e» mając juz spokój w Pań
stwie, mając ustalony autorytet 
1 powagę oazewnątrz, mając csta-
loną walutę i atefóle, stabilizusą-
CC się warunki ekonomiczne, do-
sslś łBy—patz obalenie gabinetu 
PMukowtklego i wszczęty spór 
hi^stytacytay, przez nieposzano-
^Hrie woli większości, gdy cho
dziło o oominacfę gabinetu Kor-
fantego, bo, ta* by sobie kto nie 
chciał ten fakt tforaaczyć, odmo-

pyio czynem nie-
do obnitenia po

wagi Państwa nazewnątrz i obot-
feida autorytefti prawa reawe-
«nątr t . Jeśli chodzi o stosunki 
ekonomiczne, to rnusirBy stwier
dzić, l e waluta nasza sradta, t e 
drożyzna wzrosła, że potyczki za
graniczne, które były na fisjiep* 
tzej drodze, nie udały się, t e z po
woda kolosslneg* wzrostu' droży
zny będziemy afusfeli poddać re
wizji nasz bttdtit, a w koosek-
•tencfi zwiększenia budżetu trze-
ł a będzie c kolosalny sposób 
zwiększyć dęjuejr podatkowe, na. 
Wadaae na lodotwć. To jest, pro
szę panów, rezottat i ploa obale
nia aabłftetu o. Poolicowskleg©, 

Moglibyśmy byli sądzić, t e 
gabtntt p, Ponikowskiego zestal 
dkttegc obalony, by utworzyć 
nawy Rząd z większym autory
tetem, gdyż iKtaiita rzekomo «-
bawa, t e Rząd p. Ponikowtkiego 
należnego aut ryteto i poparcia 
w Set*«e niema. Lecz l wtenczas, 
gdy tp poparcie zostało stwier

dzone na Konwencie Seniorów, 
gdy Rząd p. Poniko*aktego <0trxf-
mai dwieście pięćdziesiąt kitka 
głosów, a wiąc zipcziiie ^ c e l 
ni* Xząd p. ShWińsKiego i Rząd 
p, Nbwaka, n*no , to tam paa©' 
wie I wiecie, nie dopofzczflino 
Rzą4> Ponikowsklego do władzy. 
Z tego możemy sądzić, t e nie te 
t endęnqe odgrywały rotę, ażeby 
Rząd z mniejszym autorytetem 
zastąpić przez Rząd z Większym 
autf.iyietenj, gdyt wytontony Rząd 
p. Śliwińskiego, co możemy jaz 
bezspornie stwierdzić, nawet w 
apłi^i samych panów z lewicy, z 
któr |mi mieliśmy możność wteio-
krotjie rozmawiać, przedstawiał 
stę i l e jako Rząd posiadający 
większy autorytet. A więc mamy 
prze$wiadczenie, t e nie chodziło 
wogóie o autorytet Rządu, lecz o 
pewae rachuby partyjno-osofciste 
i t e ;d la tych rachub został po
święcony interes Państwa. (Na 
lewicy wrzawa). 

Jeżeli, proszę panów, przejdzie
my do ostatniego wydarzenia, do 
ntepodpisania przez p. Naczelnika 
Pańftwa nominacji Rząda Korfan
tego, to chcemy panom przypo
mnieć ten moment, kiedyśmy pro
ponowali," abyście panowie efceieli 
zgodzić się na Rząd porozumie
wa i wtenczas wbrew temu, co 
Szanowny pan Prezes Witos mó
wił, źe dążyliście do parozentie* 
nia i utworzenie R:ądu parłam en. 
tamego, lecz-przypomaieć muszę, 
ze aa wyraźne, kategorfczne za
pytanie w obecności Naczelnika 
Państwa, czy chcecie utworzyć 
Rząd porozumienia, czy tez me, 
panowie odj.owieo!zieii: .Nie" . 
Żadne wykręty tej prawdy nie są 
W stanie zmienić. A jezeh me 
t.yjo możności otworzenia Rządu 
porornmienia, gdyż panowie od
mówili, to.slfą rzeczy większość, 
która się wypowiedziała przeciw 
Rządowi Śliwińskiego, musiała 
była powołać tony Rząd, leci i 
tutaj, jeżeli pancwie nazywacie 
Rzaji Korfantego nądem poiityca-
tue tednosfronnym, to musicie 
przyznać, t e jtzelt chodzi o aut.. 
fyttt tęga Rządu wśród narodu. 
Jeżeli chodzi o jeg_o fachowość, e 
motpeść wzięcia na siebie brze
mienia odpt>wiedzialił<'śrł za Pań
stwo, to Rząd Korfantego stal 
westoBczenie wyżej od tego, któ
ry panowie popieracie. 

^ rawo musi być uszanowane. 
Jeżeli p, Naczelnik Państwa, od
mówi! podpisania nominacji <Ba 
Rządu Korfantego, to musieliśmy 
byil stwierdzić, t e wobec \tej in> 
terpretseji, ;aka była dana na żą
danie p. Naczeinika Państwa co 
4o Małej Konstytucji, został po
pełniony akt bezprawia, ł nie dla
tego, żebyśmy chciwi specjalnie 
walczyć z osobą p. Józefa Piłsud
skiego, jak niektóre stronnictwa 
czynią, secz jako obywatele Pań
stwa, szanujemy swoją godność, 
szanując ustrój republikański w 
Paftttsi* i ten demokrafywn, któ
rym panowie często głoszą, a o 
konsekwencjach, wynikających z 
tego demokratyzmu, zapominają, 
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miało 
ję no-

po-
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n i l a , ! 
ctfb 
wiście, 
sicie . 
równo za całe przesilenie, jak 
za straty ekonomiczne, za po
derwanie autorytetu Państwa na
zewnątrz i za słaby Rząd, jaki 
obecnie mamy. 

Wracając do R«ąau prof. No 
waka. a ate znając osoby pre 
mjera, nie możemy kwestjdnować 
jego dobrej woli. Mole 
p. Nowak, sądząc z tegoi jco po
wiedział, ma najlepsze chęci. Jed
nak musimy stwierdzić, t e Rząd 
jego, w stosunau do poprzedniego 
Rządu p. Ponlkowskiego, {przed
stawia się znacznie słabiej I t e , 
ściślej biorąc, nie jest niczem in
nem, jak dalszym clągiera Rządu 
p. Śliwińskiego. 

Panowie, popełniając jeden 
biąd po drugim, staracie s i t ostat
nim błędem pokryć i zatuszować 
poprzedni. Wyobraźcie sobie, t e 
po każdej próbie utworzenia 
Rządu iub niedopuszczania jakie
goś Rządu do steru, jak ti 
tera? miejsce, rozpoczyna 
we przesilenie, a wszystl 
przednie idzie w niepamię 
chciałem Wam przypomnieć cały 
ten cykl przesileń i awantur, na 
jakif narażaliście Państwo. Jest 
to właściwie "jeden okres, rozpo
czynający się od dnia 2-go czer
wca, Zato, co, się działo poprzed
nio, tak samo jak i za ten Rząd 
Pez kwalifikacji, panowie ponie
siecie odpowiedzialność. ! 

Wobec tego, t e Rząd p. No 
waka powstał tako Rząd jedno
stronny, wobec tego, t e cały sze
reg tek w tym Rządzie nie jest 
odpowiednio oosadzony, Ze niema 
gwarancji, t e Rząd ten na okres 
wyborczy będzie dostatecznie 
bezstronny, n e motemjf oczy
wiście za votum ufności dla 
Rządu p. Nowaka głosować. Tem 
niemniej, lak to tuz miałam moż
ność p. Prezydentowi Ministrów 
oświadczyć, jeśli ten fz^rJ znaj
dzie dla siebie większość], która 
Weźmie za niego odpowiedzial
ność, a będzie z koniec 
państwowemi przed Iz 
po wat, uchwalenia tych 
ności ate będziemy mu 
Odpowiedzialność za ~ 
waka musi wsiać na s 
te większość, która obal 
p, Ponikowskiego, która dążyła 
do utworzenia Rządu Śliwińskiego 
i która zaakceptowała aiak bez
prawia p . Naczelnika Państwa w 
stosunku do gabinetu p. Korfan
t e g o 

(Huczne oklaski w centrum i 
na prawicy.; 

do • l ^ * W r t B l h k K i ! 
Nie—m Sfhifi nietmm kwuty. 

ni cithtnyeb tortur król, 
'u 4uc\» tmtroty, 

bólót^ból! 

Przy nadchodzący 
każdy rozumny głos 
bardzo pożądany. Są 
ludzie światli, ludzie 
rze dobra Ojczyzny 
kich, gdy glos za 
posłuchajmy. Socja 
tyjnicy. którym nie 
ju, ale o wzmożenie 
własny interes chodzi, 
cza. I wszelkimi s 

i-r chętnie 
i inni par-

dobro kra-
partji, albo 

krzy-
imi do sie-

:h ludzi po-
, czy mą-
prostaków 

Te pytania 
serca każdy 
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błe usiłują pociągnąć, by sobie 
większość zapewnić, j Przed tymi 
miejmy się na baczności, a głosu 
dobrych synów Ojczyzny słuchaj
my. W tym też celu podajemy list 
dwóch posłów, włościan, do wszyst
kich obywateli Polski.-Drukowała go 
już .Gazeta Świąteczna* w Gosie-
wie, a my teraz na i wyraźne ży
czenie posła Łosia czytelnikom na
szego dziennika podajemy. 

.Zbliżają się nowe wybory, do 
Sejmu i Senatu, oraz do rad gmin
nych. Warto się namyślić, kogo 
mamy wybrać I ja 
słać do rządu: głup 
drych, uczonych, 
i gdzie ich szukać? 
powinien wziąć do 
obywatel i każda obywatelka. Po
niżej damy wskazówki, jak rozpo
znawać ludzi mądrych od glupicn 
i kogo wybierać, lecz wpierw mu
simy przedstawić, jak każdy z nas 
ma poznawać samego siebie. Je
żeli chcesz, bracie, aby ci było na 
ziemi jak w niebje, to poznaj 
przedewszystkiem wpierw samego 
siebie. j 

Gdybyśmy wszyscy wiedzieli, 
kto winien temu, (że w naszym 
narodzie niema jedności i zgody, 
tobyśmy nie narzekali na rząd, na 
Sejm, .na urzędników, na wójtów, 
pisarzy, burmistrzów] nauczycieli, 
policję, wojsko, handlarzy, lich
wiarzy, robotników,; rolników, a 
nawet i księży, tymczasem na 
wszystko i na wszystkich walimy 
gromy, tylko na siebie — to nie. 
Każdy spycha 'winę na drugiego, 
a sam sobie nie .ma nić doi za
rzucenia. Wszystkich widzi, t^lko 
siebie samego nie thce widzieć i 
nie ma śmiałości i jodwagi posta 
wić swojego sumienia przed sobą 
i zapytać: a co ja dobrego uczy
niłem dla narodu? Gdyby śmiało, 
szczerze i otwarcie j zapytał ludzi 
wszystkich stanów i zawodów, czy 
jemu mają co do zarzucenia, to 
napewno usłyszałby od nich od
powiedź, którą sarn ma na pogo
towiu dla innych: Jtyś winien". 

Tyś winieni Tyi, polski naro
dzie, odpowiedzialny za wszystkie 
nieporządki, gdziekolwiek one są. 
Przecież ci dano prawo głosowa
nia 1 wybierania wfedług własnej 
woli i sumienia łudzi na stano
wiska — od rad gminnych, aż do 
Sejmu. I teraz narzekamy na tych, 
których samiśmy wybierali. Są 
wprawdzie jednostki nie przez o-

gół obywateli wybierane, ale i na 
nich rada i sposób się znajdzie, 
tylko trzeba chcieć, dopilnować \ 
pouczyć Innych. 

Obecnie obrzucamy się błotem 
wszyscy nawzajem, bo tak chcę 
wrogowie Polski i cieszą się z te
go: Dlatego brak w kraju ładu i 
jedności, brak jej w Sejmie, brak 
i w narodzie. Wielu nie może zro
zumieć, gdzie leży zlo, a przecież 
W każdej sprawie rozstrzyga prze
waga głosów, a więc wola więk
szej części glosujących. My jesteś
my Polska... Tam u dołu, na ws 
i w mieście, bo tam siła narodu 
największa. Dom buduje się od 
fundamentu, a nie od góry, ce
giełka na cegiełkę i wytej stop
niowo, aż do wierzchu. Tam, 
gdzie są królowie i cesarze, bu
dową kierują od góry, lecz tam. 
gdzie niema panujących, budowa 
idzie od dołu, czyli od fundamen
tów. My jesteśmy nietylko funda
mentem, lecz i budowniczymi. Ja
ki sobie dom budujemy, w takirr 
mieszkać będziemy. Sumienie wy
znać nakazuje, iż. nietylko my 
wszystkiemu jesteśmy winni; win-, 
ni są i nasi zaborcy, którzy nie 
pozwalali nam zakładać szkół, ani 
poznawać dziejów naszego naro
du. Prześladowano naszą religję, 
która dla każdego narodu jest 
spajającym go cementem i to jest 
dla nas .bólów-bói". 

Niejeden z nas narzeka na 
złych urzędników,- a może i sam 
głosował na tych posłów, którzy 
w Sejmie nieraz burdy wyprawia
ją, otóż trzeba, żeby wszyscy 
czytali i wiedzieli, którzy to po
słowie zakłócają spokój nietylko-
w Sejmie, lecz w całej Polsce, 
bałamucąc ludzi obiecankami, 
podszeżuwając jednych przeciw 
drugim. A ludzie u nas, za mało 
oświeceni, słuchają ich i wierzą 
im. Oni zaś, korzystając z nie
świadomości ogółu narodu, po
stanowili obalić wiarą w Chrystu
sa. Kzuclli się przedewszystkiem 
na księży, myśląc,, iż gdy się stró
żów prawa Boskiego obali, to 
Kościół sam runie, a za nim i 
prawa Chrystusowe. Strzeżmy się 
zatem na jakiekolwiek urzędy wy
bierać tych ludzi, którzy oczernia
ją nasze duchowieństwo; nie czy
nią oni tego z gorliwości o dobro , 
wiary, bo w takim razie staraliby 
się złemu zapobiegać,* nie zaś wy
szukiwać nawet tam, gdzie go 
niema... Gdy mądry człowiek wi
dzi,, że ktbś czyni źle, to powinien 
błądzącemu po bratersku błąd je
go wykazać, lecz nie wolno błędu -
zarzucać temu, kto N|o się nie do- f 
puszcza, Szukajcie mądrych luda ' 
pośród siebie, ftle czy tor jest ju t 
mądry ten, kto potrafi dobrze pi
sać i rachować? Nie, bracie,drogil 
Mądrość jest w przykazaniach 
Boskich; polega ona nietylko na 
nauce i doświadczeniu, ale i na 

"cnocie,—na cierpliwości, łagodno
ści i wyrozumiałości. Człowiek, 
który nie potrafi zwyciężać same-

Ku sjłten lii d * 
iMttn i Ustnie. 

Wzorem Zachodu, gdrfe róż
nego rodzaje zawodowe kurta-po
kazy w ?ow«eehnetn są zastoso-
wamti, urządził as. poseł W. Bli-
ztoski w znanym jut na cały Kraj 
Lakiwie, 8 dniowe karta dla 
ai ladiłfcb, przeważnie nownwy-
śwlęionych kaftanów, pracę dau-
pasterską po perafjactj dopiero 
rozp4csffgi}ącycb. Szło tu n ieź le 
o teoretyczne <0fw®4y o społecz-
«fcb i JtaM»«JttfcJi zadaniach du-
cfcawteittwa w odrodzonej Pol
sce, tte o dar te praktycznych rad 
« wskazówek, o pokaz na insty
tucjach jat ©d t w r e g a lat istnie
jących, ca I te zdziałać mote na 
paraf! probot tc t , będący u nas 
na wal częste Mywtca przedmą-
wtcłelem §«fc§|#tłetl, pottedniktera 
rfttędsy nią • ss#roką nasą ludu 
• l e f f k l e m t a i m*l> społecznie o 
nas ułwisdomionij Ze takie gada

nie pedagogi&zno-duszpasterskie 
fest "naflepizem środkiem *arad» 
czym na podziemną robotę róż
nego rodzaju wywrotowców, pod
kopujących byt naszego Państwa 
i społeczeństwa, we potrzebę je 
c lyba dowodzenia. 

To te t w poczuciu tej potrze
by, pomimo caM nowości pr-«ed-
s«ę»zięcia, na odezwę s te rowaną 
de wizystslch djecezi polskich 
zabrało »tę około 40 uczestników. 
pomiędzy którymi nie brakło i z 
dalszych stron, jak np. trzech tta-
pławów z Przemyśla i Wilnu, a 
dalej z Grodzieńszczyz m, Bialo-
sfoesyzn**, Łoraty, SaBdomiena i 
irtnytłt stron Polski. 

Prelegentami» byli: agronom p. 
A- Piątkowski, dyrektor szkoły 
Gospodarczej, znanej fundacji 
Stssffcowsklej w ,> Hrubieszowie, 
p, Roslaniec, nauczyciel i instntk-
t#r ogrodnictwa % ramte-aia Cent
ralnego Tow. Rolniczego, Młynie• 
rewie f'P • .Świątkowski I Wolski 
t Warszawy, z których pierwtsy 
ftdertf o organizacji pnef Hedtag 
upttmm affierykanstoefa, dragi 

zaś—twórca pięknego gmachu 

Eintnazjainego będącego ozdobą 
Iskowa—o budownictwie nowych 

kościołów, O zachowywaniu sta-
rycb kościołów i zabytków wy-
HBdai p. Raciborski, konserwator 
z ramienia Ministerstwa Kultury i 
Sztuki na województwo Łódzkie, 
p. mecenas J, Radwan t Kalisza 
przedttawił w głównych (zarysach 
pod tta wy prawa administracyjnego 
i cywilnego, obecnie w Pólsc; o-
bowtazuiąceg", zaś p, | r . Pisz, 
ordynator miejteowego | szpitala 
tpówlł o hygfeme t ratownictwie 
na wsi. Dwa wykłady • dziennie, 
jeden przed, a drugi pa'^biedzie, 
po 2—3 godziny at tdy. i dawały 
pokarm umysłowy obfity: i intere
sujący. To t e t z tywera* zacieka* 
wleniem słuchali je uczestnicy 
kursów, notując »kwapliwie l za
dając prelegentom dodatkowe py-

Łącząc pożyteczne t 
nem, sporo e ta tu 
na zwied/*:me Li» 
stytucjl Wielokrotnie 
opisywany, lecz to, c 

czyli, przewyższyło wszystko sły
szane. Lisków przeszedł niedaw
no, wraz z całym krajem, ognio
wą próbę wojenną, będącą zara
zem kamieniem probierczym trwa
łości jego zakładowi 

Wbrew głosom niechętnych 
krytyków i scepty<ów, żadna z ' 
instytucji liskowskich nie upadła, 
ale wszystkie trwają i rozwijają 
się coraz więcej, 
kłady, jak bank, 
budowlane i spot. 
nia, raaślarnla, wa 
mechaniczne i zal 
ją zajęcie setkom 1 
naw t zyski, filanir 
towt-, jak Seminarj 
ifcfe, ochrony, salit,, . . . . . . . 
m szpitaleni, p r t tnos tą nleza 
ptteczony pożytek p k o r t y ś | na-
r«acalną--jedno wiiiera i uaupel. 
n i l drugie, służąc rąn i rozwijane 
nawtafem. : 

Koroną jednak wszystkiego w 
Wikowie I uwieńtzenteiB całej 
dotychczasowej 22 letniej pracy 
kK kan. S i t ł i i l t ł e p fest "Staw-
cinlec, noszący imię patrona swe 

św. Wacława, Powsta-o twórc) 
y w r. 1920, w okresie najazdu 

,e, plekar-
ztaty tkackif, 
'Wkarskt4 da-

i znaczne 
iine I oiwia-
Nncsyc te ł -

I Sleroilniec 

g 

bolszewickiego, w pamiętnym 
sierpniu, w którym losy Polski się 
ważyły, dla kilkuset sierot i kre
sów tu nrzez Amerykański Czer
wony Krzyf w panice ogólnej 
przywiezionych, rozwinął się dzii 
we wspaniałą stalą Inttyfccfę. Zda 
lęka przybyć warto, aby fą poznać 
i zobaczyć. T e kilkastt sterol % -
białoruskich I ułtramikłęh kresów, 
ze zgliszcz, okopów I ruin po boi- \ 
szewickieh zebranych, a tu na 
dobrych katolików I polaków, pod 
tycziiwem okiem dziesięciu sióstr 
aakonnych chowanych, to .do
prawdy wiekopomna zasługa W » 
bec Kościoła ł Ojczyzny. 

Dzieci czysto obrane, dobrae 
odtywiane, wesołe i 'rozwinięte. 
uczące się i tadpwolone, mają 
ochronę, szkołę, warsztaty, s s i * 
tal 1 pomoc lekarską, jednem sło* 
weni wszystko, czego potrzebo
wać matu dziecko od S—4 rofci 
ż y c l a - a t do stania s ię poży
tecznym seniedzielnym członkiem 
społeczeńfitwa, gdyt wtedy dopie-
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choćby był uasmy, — 

wyciek, 

i 

zirycię-
•ża największego wróg*. 
". Pouczmy f żony nasze, i sy
nów, ł córki, i sąsiadów, żeby. 
gdy nadejdzie czas wyborów, 
wszyscy o4óa\"i glos n» ludzi mą
drych, sumiennych,. uczciwych, 
uzbrojonych w mocną wiarę i rni-
•tejć dla wszystkich współbraci; 
kto takich wybierze, napewno nie 
•straci. 
Oeiate / * potstim Sejmie róim partie 

, ' rzgdtą 
' To t*ż nic dziwtmao, «* nmnn pobłądzą 

Kto nie cierpki! wmh, itn kochać e j * 
.- j _ umir 
.- J M t.-2ft kret/em rządzh", w cml* nit « ł -

jurnur. 
Vybitr»j>py tokjcb co cifpieli wieh, 
Cmmrtyek atmtecoja bywają w koidtie. 
Tanich c* »' nwctęściu kaśdego ra

tują' 
-£?,-** «<«"4f * prtyulofci rządy mam 

sprawują. 
T'Z$*fw%*cb f rozsądoycb «*> zaś gawe-

djaków, 
f*it itcdocty kaąiy, broń Boii pijaków. 
fiiectf dob'zy na tawia pofahefr rządom-

* siędą. 
p^a® uukt rtam imm za to błogosławić 

będą, 
€}®mty jezeme dziś n^sjyscy czytajmy, 
i w&zyMy nawea^nr mę siśm^demmjmy. 

*~^-,.*$@-dwi* rm^zy rozme i mimmz sposobu 
t r*Kt?Q~ tćb ®m z#i &złqć rasem obu. 
¥".@zdy mQ%i wykrot z nhp tą, które woli: 
Czr tą cp @śm'w£a, ezylf*&ę, co boii, 
y^ta z dwQ*oa ntf z®€&£# WZŚĄC &OGM1 

oświaty. 
^ w spr&w ze będzie ad lo&m brał baty, 
t*$d*zy i®dzw, którzy nieraz się dzi

wują. 
Z* nam ÓT0* j&dr>aśei. tak nam prora- , 

ka/ą-
7?" ner^d sc Ąycta będzie pogrzebany. 
f~or% ®arrs /KJ &se®m rmkłado kajdany, 
Cyca- fKZK'-^^ €z«owi#k-a, by uczynił 

zbrodesę 
T'zs r*?Ł zab'Qc m ujre* lagusic pochodnię, 

C*^c€47 o&j-^.i rarodz>e r-ie być pognę* 
biany. 

t ^ mes -~- p.j^acpae szczerze wssy&tktm 
otarty. 

^}Cie~^< jas r®2Lm i umienie każe. 
A t.#d?T '.am dorsze na poftkim ohzzo-

rzt. 

Poseł-z. warszawskiej F. BlEZRf. 
Pa&ei j . białostockiej M. ŁOŚ 

m P o a n a n i u 

P. minister zdrowia pubii;zne« 
g'.. &T„ W. Chodźko, byt w Pó
źnemu w ceiu wzięcia udziału 
* otwaroa Y-^o polsttego kon-
gresa przcci«MHKoholicziego. Wtó
ry ©ładował przez 3 dci: 8, 9 ł 
10 lipca r. b. 

Obrany-nu - tedSego z preze* 
ftó^hMMRrowJh-h Zjazdą p. rami-
ster «?yglosM nastęcuj^ce prz«-
iBdwteftie powitalne, 

^Szanowne panie i, szanowni 
.panów e! 

Jeżeli walka z alkoholizmem 
vm całym świecie wypływa z po
czucia obowłązto uświadamiani i, 
oiwrecania i chronienia pd niebez
pieczeństw, |aki ciąży, na inteli
gentnym cgóSe w stfsanko do 
•warstw niezamożnych fcarodo, to 
wafka z etkoholizmtm Iw Polsce. 

fi 
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r»e od dziś zresztą, nfbrala cha 
rałneru akcji narodowe i patrio
tycznej. 

Ideolog]* wałki % |ij«ntiwem 
w Polsce wyjzła nie tylko z prze-

ocerty »po«to»*eń, jakie 
i izm poczynił w Polsce w ciągu 
XVHM X¥l« ttutecia, przyczynia 
jąc się w u k znacznym 
do |ef upadku przez obniżenie 
poczucia eryjłnego, puciucla god
ności osobistei i obowiązku oby
watelskiego w masach szlachec
kich, powołanych wyłącznie i je
dynie do obrony ojczyzny i do 
rządzenia nią w owych smutnych 
czasach. 

Głębokie są więc korzenie wal
ki z piianitwem u na«, bo w pa-
trjofycznem uczuciu ogółu osa
dzone mocno { źedne sztuczne 
argumenty przeciwników tei walki 
wst'ząsnąć niemi nie potrafią. 

Wielkie trudności polityczne, 
z jakiem! nlewolny naród polski 
w ciągu włeku XIX walczyć mu
siał, me powstrzymały ofiarnych 
a cichych pracowników i na tern 
polu od wytężonej pracy. 

Z najwyiszem uznaniem pod
kreślić tu należy zaszczytną rolę 
duchowieństwa polskiego w staniu 
zdrowego ziarna ruchu abstynen
ckiego r»« wsi polskiei; niezapo
mnianą kartą w dziejach odrddze-
nfa narodu będzie praca t*drc*.a 
duchowieństwa wiejskiego okoto 
powc-ływaais do życta ludowych 
kółek trzeźwości w epoce lat płę<i-
dziesiątych XIX wieku w Kró
lestwie kongresowem, owych kó
łek, które stały się piewszemi 
niemal ogniskami uświadomienia 
narodowego wsi naszej za cięż
kich czasów paskiewiczowskich— 
niezapomniane tez są zasługi 
Związku księży abstynentów w 
dzielnicy poznańskiej i pomorskiej 
na tern polu. 

Pozwólcie panowie, ze podnio
sę tu .ró^iieź zasługi i prace 
niestrudzonego nestora naszych 
bojownKójw przeciwko alkoholiz
mowi, prof. Benedykta Dybow
skiego—i ofiarnego szermierza tej 
sprawy od l»t gzeregu, p. Jana 
Szymańskiego. 

Długotrwała praca wydała swo
je owoce, fo oto zaledwie istnieć 
zaczęło niepodległe państwo pol
skie i sejm ustawodawczy rozpo
czął swoją pracę, jedną z. pierw
szych ustaw sejmowych stała się 
ustawa o ograniczeniach w sorze-
dazy napojów alkoholowych z dn. 
23 kwietnia 1920 r., uzupełniona 
i poprawiona przez ustawę stycz
niową 1928 r. 

Demokracja polska odniosła tu 
jeden z i największych swoich 
tryumfów, gdyż przezwyciężyła 
nałóg, pętający dusze mas ludz
kich z siłą, zdawało sięy nieprze
partą. 

Na drogim końcu świata, nie
mal w tym samym czasie, inna 
wielka demokracja, Stany Zjedno
czone Ameryki północnej, nało
żyła aa siebie dobrowolnie znacz
nie fi&ęksty jeszcze przymus ku 
podziwowi ca/ego świata. 

Obie ustawy przeciwalkoholo
we polikie poiostaną nazawsze 
jednym z natwainiejszych tytułów 
do sławy dla polskiego »sejmu 
ustawodawczego. 

Realizacja tych ustaw, powie-
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ciwalnoholowe działają 
wnieu adminlstracia 
szczególnie w 
sz»wslii*n i lubelskiem, 
coraz energiczniej i mini 
zdrowiu publicznego, na 
główne| pieczy sprawa walki 
alkoholizmem spoczywa, 
ką podstawę do stwierdzeni*, ze 
uwalnianie narodu polskiego z pęt 
alkoholizmu na dobrej i pewniej 
jest drodze. 

W tej trudnej pracy oczekuje 
jednak mlnisterjum zdrowo pu 
blicznego dalszej pomacy i po
parcia od zorganizowanych sił 
społecznych, których wi lorneta 
znakiem są polskie kongresy prze-! 
ciaalkoholowie, coraz bogatsze W 
materiał odczytowy i w entuzjazifi 
uczestników. 

Każdy z tych kongresów po
suwa naprzód sprawę walki z alko
holizmem w Polsce—wspomnę 'tju 
nawiasem, te prace IV kongresu, 
odbytego w Warszawie w roku 
1919. niewątpliwie wpłynęły sku
tecznie na dojście do skutku usta
wy przeciwalkoholowej w kwietniu 
1920 r. 

Obecny V z rzędu kongres jejt 
dalszym dowodem siły i zwartości 
polskiego ruchu abstynenckieg 
nie wątoię, że wywoła on dal 
kroki realne na polu walki z 
jaństwem u nas i doda no 
sił bojownikom tej dobrej i pa 
tycznej sprawy. 

W imieniu rządu, składa 
wyrazy głębokiego podziękowa 
i wysokiego uznania inicjator© 
twórcom tego kongresu, wyra 
mu życzenia owocnej i skut 
pracy dla dobra państwa i nar 
polskiego". 

noścL 
' Pretdiwics na uczyniony 
zarzut nielegalnego oaUycia 
laza, najflegmatyczniej 

Zagadkowe zjawisko. 
i wami i z j m ^ 
mawszelf PARYŻ, 12 VIII 

JUTRO 

Miki grttoiif 
Juk iMnpjf Mii 

Widzimy to na przykładzie!po
niższym: 11 

Szefostwo Inżynierów i Sape
rów w Grodnie zawiaduje robota
mi przy rozbiorze fortów bWłej 
twierdzy .Grodno*. Rozebrany 
materiał — przeważni a żelazo w 
szynach i pod inną postacią zwozi 
się do Losośny, gdzie częścibpo 
się je składa — częściowo i zaś 
transportuje do Innych skłaoów 
państwowych. I i / 

Robotami zawiaduje z ramie
nia S. 1. S. — inżynier. ! | 

I oto onegdaj dowiedziano^ |się 
w Szefowstwie, że niejaki PnWdo-
wicz ma u siebie na składzie 
ogromny transport żelaza, pojcfho-
dząeego z rozbieranych fort^#. 

Dokonana rewizja stwierdziła 
fakt powyższy. I 

Znaleziono dużo żelaznych 
szyn, świeżo pociętych, w telu* 
nadania Im pozoru tzw. .łomij*. 

W rezultacie żelazo ffiMtało 
odebrane a nieprawy posiadacz 

Paryskie obserwator] m wydało dziś nadzwyczajny .Bulletin astro-
nomique* (Biuletyn astronomiczny), w którym komunikuję, ce na
stępuje: 1 • v 

Wczoraj o północy Paryż obserwował* nadzwyczajne kosmiczne 
zjawisko, niezmiernie tajemnicze i zagadkowe. Na ciemnym horyzoncie 
nocnego nieba—w przestworach między jaskrawymi grupami gwiazc 
Oriona i drżącymi Plejadami, ukazała się oślepiającą biarwrowa jasność 
Zdawało się, jakby jakiś cudowny reflektor, ukryty gdzieś w bezkrar 
cowej przestrzeni wszechświata, rzuca |swe straszne oślepiające pro
mienie—oczy paląc swe skoncentrowaną energjfl. 

Przez lunety Obserwatorjum skierowane na zagadkowe zjawisko 
—widać było tylko jakąś nieokreślona promieniującą jasność, podobna 
do światła Mleczne] Drogi. 

Kiedy zaś na żądanie słynnego francuskiego astronoma Kamil* 
Flamarion, objektyw największego w Obserwatorjum teleskopu skle 
rowano na światowa tajemniczą jasność, wtedy uplastyczniły si; gra
ficzne znaki tworzące napis: 

.Człowiecze! Pamiętaj, że życie twe krótkie. Spiesz siei Wstąp 
do nowego Domu Komisowego i składu rzeczy wyjątkowych .ćurwicz 
1 Wajnsztadt" Białystok, Sienkiewicza 22, Tam znajdesz wszystko 
abyś mógł swe krótkie życie urządzić wytwornem i przyjemnem. 

Fałszywi prerBC? z O R. w Białyrajloku 
było nieodpowiednie. Był to tyl
ko wstęp, bo w kilka miesięc 
później N.P.R. już całkiem jawni? 
demonstrowała przeciwko rządów 
Korfantego na ulicach Warszaw, 
razem z P.P.S. 

Rozłam w Nar. Partji Ro
botniczej. 

Z tą chwilą kiedy prowodyrze 
N.P.R. poszli z międzynarodówka 
nie było już miejsca w tej parti 
dla robotników—narodowców. V. 
N.P.R., powstał rozłam i cześć po
słów ustąpiła tworząc Nar. Part 
Pracy. Tymczasem N.P.R. brnie 
dalej. Strajk rolny w Poznańskienr 
nawet w pcenie prasy popierają
cej blok lewicy (.Kurjer Poranny* 
ma wszelkie cechy awantury bo 
szewickiej. 

U nas w Grodnie i w Bia-, 
łymstoku 

uwijają sic dwaj posłowie, Fester-
kiewicz i Heljich, którzy może naj
lepiej odtwarzają typ demagogów 
Zręczni ci nibyto obrońcy robot
ników, polują tu u nas na man
daty i nie na żarty, myślą zupeł
nie poważnie o tern, iż uda Irr 
się ogłupić, robotnika. Zabrali sie 
dość sprytnie do rzeczy, organi
zując związki Zawodowe . dtp ce
lów swoje] partji, dla • pozyskania 
wyborców. " t 

Stosunek społeczeństwa bia
łostockiego do N.P.R. które z ma 
sympatyzowało dzisiaj, dzięki za
przedaniu sie tej partji między
narodówce zmienił się niewątpli
wie. .Dziennik Białostocki" rów
nież popierał N.P.R. w jego prac} 
dopóki nie przekonał się, iż par 
tja ta zaprzedała się międzynaro
dówce socjalistycznej. 

Na* gruncie sejmowym N. P. R., 
stając obok międzynarodówki so
cjalistycznej, przestała być naro
dową i raz na zawsze zdemasko
wała sama siebie w oczach całego 
narodu. 

Oddawna już nurtowały w N. 
P. R. prądy wywrotowe i oddawna 
ludzie bieglejsi przepowiadali smu
tny koniec tej partji. Fakty dowio
dły, ii mieli słuszność. 

Licytacja. 
Od pewnego czas'.:, dzięki nie

udolnemu kierownictwu, N. P. R. 
znalazła się w sytuacji krytycznej. 
Lepiej zorganizowana pąrtja P.P.S. 
przeciągała na swą stronę cofa z 
większą ilość członków N. P. R„ 
pewna znowu część ciążyła db ko--
munlżmu. Pozostała jednakże 
część ideowa robotników naro
dowców. N. P. R. znalazła się 
w tej sytuacji, iż mogła się roz
paść lada dzień. I w tej oto chwi
li, kierownicy N. P. R czując, że 
chwieje się grunt pod nogami, po
stanowili zagrać w ryzykowną grę. 
Rozpoczęło się przeHcytowywanie 
P. P. S. i komunizmu. Przywódcy 
N.P.R. poszli pod komendę PPS., 
a jednocześnie stali się bardziej 
radykalni, aniżeli P. P, S. i komu
niści. 

Rospasanie demagogii. 
Na hasło z Warszawy w N.P.R. 

rozpasśła się najwstrętniejszja de-
mago^ja. Sygnałem do tego (prze
łomu było tegoroczne święto 3 
Maja. Enpeerowcy nie pos|li w 
dniu 1 maja z międzynarodówką, 
jednakże w dniu 3 Maja n(e po
szli z pochodem ogól no-narodo
wym, rzekomo dlatego jak w Bia
łymstoku, że miejsce w pochodeie 

* ro wypui:: lo Liskóiw z pr»d 
•wytn opiekuńczych • skrzydeł. 

Z przffemnolcią śpędzisilmy 
dwuKrritni* po paręgodkin w S'e-

-j t'K\ńc® przyglądając Błę dziecię-
cyir. zabawom śpiewom i nawet 
ryimicf i*i g rnnastyce dla naj-' 
mt<x)*zyŁh ja*ą la d »bre Siostry, 
z^d«i; i d .n*jsz-iiłi wymaga-
r.mm zaprowadttły P^lwwlalltey 
tet %ief-i-2 mif cetąż rozszerzany, 
ł"4;oo*i!, KGflBpieitfc gnachów S:e-
fitncu stanow<ący. o rozrzucony 
w kilometr'-w<" b'nko przektrzem. 
który t-, cały ;JS&, w*s»ność Sie
rocińca tt9r.^«,iący, ztmtema się 

. powoii w ^dea KWi*trtfc, p*rki t 
t *8ł«l warzywny, po^lyńcze pa-

Witor.f odlttełatąe*. 
Zwreta fp, rętuimi atprujrch 

d»«-a u p r a w a , będUe zaratem 
•Wf-jiatł-nj i pcĄt-m idh pracy z«-
*«Jjwej, rt/inicte* i ogrodowniczaf. 
• wraz i *ł*trroa *<óto«i d*rej 
**BH świ«io -przez u% Kanonika 
tM*«i»to*ao din Sieamhm oabf-
J«w. ^*dttt#ą niezalętoego #an 
M ą i afalrf egzytłetictL 

Sisa twórca, i łm^ater łych 

wszystkich dzieł, zacny proboszcz 
Liskowski, chociaż witał nas ser
decznie 1 gościł jak uattyediwiej, 
niestety, nie mógł nam wiele cza-
m pnzy kursach udzielić, gdyt 
jako poseł 1 prezes stronnictwa 
Narodowego Zjednoczenia Ludo
wego, związany był z Warszawą 
i Srjłwent, w którym rozstrzygały 
ałę wielkiej wagi sprawy ««ilnt-
steflajnegn prEetilcnia, trzymatące 
w bolctnpm natężenia kraj cały. 
Przyjeidtal i odietdtaf nocami, 
krftac nlłędzy Warszawą a Lis-
kowetn, iby i "tam ł tu być na 
p0§tert»*»i« i służyć dobrej soro-
wie. Zd#łaf iadnak Wf0mtŁ do 
nas dwie* pogadanki i oprowadzić 
naa osobiści* po raiektó^rfcto twych 
zakładach. W spogadankach opt>-
wietffiał (toteje 'instyfacji liakow-
•kich, g (Clią ikrofRflośtlą tpoiMa* 
iajfc »lf M twych zawodów, ptdb 
i dośiriaicten. a z catynt j«dao-
egeime optjmigfaefli zazaiczalfc, 
t e io w<iyt««, co actyatt, tą to 
rseczjr proste, motUwa I dla kat-
dego kapłana rta p%Hjl dottępoe. 
Wymagają oae tylto dwach rie-

fpo-
| 
ico-
było 
Bil

ety: ofiarności i wytrwałości ze 
strony tego, który się dojplch 
bierze. Ostrzegał przed zrażaniem 
się przeszkodami, krytyką, rżiko-
iną niewdzięcznością naszego ł^du 
i:p. trudnościami, które już w|ielu 
z pośród kapłanów od pracy 
łecznei odstraszyły. . i 

Dla zetknięcia się z rnlej^ 
wymi ludźmi urządzone 
umyślne posiedzenie. Ks, Kan, 
zińsni wychodzi z całkiem słusz
nego założenia, że wszelkie i^po-
łeczne instytacje w parafji oi 
tylko są trwałe, o ile tplerać) 
będą na urobionym i przygot 
nym elemencie mieiscowyin, 
polegać będą wyłącznie na 
tylko Ich twórcy i zalosyclelj 
wyjściem lub śmiercią 
wtzystko upada i niwcti 
Liskowie tego być nie mote< 
zbiorowem po»ied«nlu 
poznaliśmy kilkunastu pn 
ciących i członków z polród, 
»cow»ch włoiclan-goapodarz] 
ianttłjącfcb się caliuei 
nie W prowadzeniu pofed) 
tottyttictt liskowskich i 

już samodzielnie je poprowadzić. 
Dorasta też-i druga generacia li-
skowiaków, pod ręką as. probosz
cza Blizińskiigo wyrosła i w du
chu jego wychowana, któija na 
pewno nie da iu« instytucjom jego 
zaginąć w przyszłości. 

Nie brakło też nam i rozrywki 
w Liskowie. Pomimo obfitej we 
wrażenia i wykłady pracy ułnysło-
wej, mieliśmy urządzone w Domu 
Ludowym aż trzy przedstawienia 
amatorskie miejscowego Kółka 
Dramatycznego tfla dorosłych, re
żyserowane przez orgaplitę miej
scowego p. Łapińskiego, dzieci 
IHkowMlcii i dzieci * Sierocińca, 
a nadto pokaz kinematograficzny. 
Wszystko to urozmaicała orkiestra 
miejscowej Straty Ogniowej ,ł śpie
wy chóralne dzieci; w repdtttarie 
nie zbrakło nawet rzewnych du
mek ukraińskich, które się Ogólnie 
bitdło podobały. 

N« zakończenie kursów urzą
dziliśmy w salt pięknego gmachu 
szkoineg >, obecnie przez państwo
we S<-minarjum liskowskie dla na. 
u czy cieli zajmowanego, koncert 

zbiorowy. Nie brakowało teź mów 
pożegnalnych, w których wyrazi 
himy serdeczne podziękowanie 
inicjatorom: ks. kan. BlizińsKierm. 
i ks. kan. R, Flllpskiemu, profe
sorowi Seminarjum Włocławskiego 

Z uczuciem szczerego talu 
opuściliśmy rankiem dn. 20 \\oct. 
goicinny Lisków, udając się auto 
busem do Kalisza. Tu pośpieszne 
zwiedzenie pamiątek i zabytków 
pozostałych wśród zgliszcz spalo
nego przez Niemców w sierpniu 
1914 r. miasta, gdzie fachowych 
objaśnień udzielał przybyły wra» 
x nami z Liskowa p. konserwator 
Raciborski, I wreszcie rozjazd » 
rótne strony kraju, do swoich dye-
cezji. i 

Pierwsze kursą 'pracy społecz
nej młodych kapłanów zjednoczo 
nej Polski aoaiaJjp ta^oActooe.' 
Oby szctflHwa myśl ich urządzę 
nia, kierująca oigsoizatorami tych
że w Liskowie, nie zaginęła, ate, 

i 
kresie ponawianą była! 

Jeden t 
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brzucby 
'—burżuje*, tak nazywa tatefefejen-
cję białostocką drukowany w 
Grodnie wyborczy świstek N.P.R. 
aby zasgiować ropołnika, który 
orzactęź wte dój*rzi, że w Bia«, 
'yrnttcaW ani kąpittfistów, ani na-
wet ludzi zamożnych niema, że 
polacy, stanowią [tutaj element 
-obotruczy drebn^—mieszczański 

urzędniczy, j 
Czyż w ten sposób pracuje 

argsnkacja robotnicza, nosząca 
-nłaoo .narodowej". 

Oczywiście prowodyrzy enpe-
erowców usiłują oczernić i w spo
sób nafordynamiefszy obrzucają 
płotem tym wszystkich, którzy nie 
poszli razem z nimi pod komen
dą P.R.S. Fałszymi ; ci i obłudni 
prorocy, którzy nazywają siebie 
obrońcami ładu prttcującego-poło 
żeby robotnik t głodował na ich 
kandydatury do $ejmu, poto że
by zrobić na robotniku karjerę. 
Dziś już zapewniają w swojej ga
zetce, ie mają zaufanie swoich 
wyborców. 

Mylą się, gdyż i przełom, jaki 
nastąpił w M.P.R , ; zatacza coraz 
szersze koła I robotnicy • uśwtado-
Tłteni nie pójdą za demagogami. 

Posłowie tielticb i Fester-
kiewicz 

mówią zbyt głośno o swojem po
wodzeniu i nie znają miary w sa
mochwalstwie. W .Pracy.*, .Spra
wie Robotniczej* t ^Grodzieńskim 
eoperewskim Kurjerku wyborczym" 
często spotkać można sprawozde-
-tia z wieców i zebrań, organizo
wanych przez tych posłów, które 
się kończą zawsze i okrzykami; 

.Miech żyje obrońca ludu pra
cującego, oosel Hellich lub Fe-
sterkłewiczi*. 

Trochę przyzwoitości hie po
zwoliłoby na podawanie tego ro
dzaju eielęco-poddeńczydi okrzy
ków; 

Na nasze pismo. 
Od chwili, i kiedy wykazaliśmy, 

cokęd ferbowane lisy chcą zapro
wadzić robotnika do współki z mię-
dzyc»rodówj(ą socjalistyczną przy
wódcy CnpeerowsCy szczują, rzu
cają oszczerstwa.* Kłamstwa i c-
szczerstwa jest to broń obliczona 
na ciemnotę i nieuświadomienie 
-nas, broń, która może się obró
cić przeciwko tym, którzy jej uży
wają dla obrony swoich krzeseł 

. poselskich. Dziennik nasz zajmo
wał zawsze stanowisko centrowe 

występował przeciwko zgubnej, 
warchotsktej, wywrotowej robocie 
lewicy i prawicy skrajnej. Czynić 
"ak będzie zawsze w poczuciu obo
wiązku. 

Nie zastraszycie. 
W r. 1920 i 1921 redakcja na

szego pisma dostawała dziesiątki 
listów z pogróżkami od komuni
stów, których tępiiśmy. 

W roku bieżącym w dniu 1-ym 
maja z pianą na ustach wzywali 
do bojko;u .Dziennika* na wiecu 
w .Pałace* pepesiaey. Dziś poseł 
Heliteh i jemu podobni, będą za
pewne również nawoływali do bo}* 
kol u, bojąc się prawdy i nie chcąc 
aby robotnicy wiedzieli, dokąd 
dążą. Do bojkotu .Dziennika" 
wzywają również 4ndecy. 

Oczywista rzecz, Ie daje to nam 
świadomość, iż zajmujemy stano
wisko słuszne i uczciwe. 

Dziennik był l* pozostanie 
pismem ludu pracującego i inteil- * 
geocji pracującej, 'popi«r»€ będzia 
*-.« tylko stronnictwa, które nie 
zyski osobiste, nie karjerę I war-
chotstwo wywrotowe, łecz interes 
państwowy mają M celu. 

fttt betony sśę napaści wybor
czych pattji zbankrutowanej w o-
pinjł uświadomionych robotników, 
W* zamltraamy przeprowadzać 
«§itac}i partyjnej wśród robotni-
*ów, a „dfetennśk" juś piaty rok 
pracują, powstał ula dla wyborów 
s pavtyjfwko*n zawsze prawdę po-
•»e w octy. 

Dzisiejsze Wtem. 
A tymctawaaa polowanie par-

tajników na faswy tobotnitów Na> 
twatocklcB trwa. j j t lś, w niedzielę, 
organizują., wiec* dwie dsaY p@-
fcfłwfł* tobie pśrtje Mar. Part. 

j?ob. I P.P.S. poto, żeby kłamać, 
obiecywać,, szczuć z pianą na u-
stach i werbować wyborców. Niech 
jednakże wre międzynarodówka, 
ze robotnik białostocki jest może 
najbardziej | narodowcem niż jaki
kolwiek innjy. _ , 

Dla obrony swojej pracy ma 
potężne związki zawodowe, głoso
wać będzie do Sejmu tak jak mu 
sumienie każe i wie, dla jakich, 
celów gardłują, partyjnicy, którzy 
tak się chcą dostać do Sejmu po 
karkach robotniczych. 

Robotnicy białostoccy pamię
tają r. 1920 i rolę jaką odegrali 
obecni przyjaciele enpeerowców, 
pepejiacy. Jeszcze nie porosła 
mchem mogiła zamordowanych 
ohydnie robotników. Jeszcze nie 
wypłakała łez wdowich żona ro
botnika Jarosławskiego. 

Tą drogą, dokąd wy chcecie iść, 
robotnik białostocki nie pójdzie, 
bo pamięta Biernackiego. 

Cały Białystok 
^ JUTRO rendez-eous 

j& nowoodrestaurowanym kinie 
ł V l r \ / ł « a r n M -* y U}nyt n a 

n 1 1 U U C | 11 , ekranie żyjącą 

MIR MRY 
w o t o c z e n i u najwybitniejszych 

gwiazd ekranowych p.t. 

Indyjski 
Grobowiec 

Fiłm ten (Ilustrujezemstę indyj
skiego księcia nad żoną swoją, 
która ośmieliła się ofiarować pier
ścień księcia kochankowi swemu. 
Zemsta jest taką, jakiej nikt jesz
cze nikomu nie zgotował: 

— zemsta - upojeniem — 
... i kazał książę indyjski wy

budować grobowiec, ale tak pię
kny, .aby tylko kamień duszę 
miał I mówić mógł, ale'był jedno
cześnie wielkim pomnikiem po
tężnej miłości i większej jeszcze 
nienawiści". 

Film .Indyjski grobowiec" sta
nowi datę epokową w historji 
wszechświata. Wykonanie tego 
arcydzieła kosztowało z ' górą 
5.000.000.000 mk., 

Dyrekcja kina .Modern", nie 
patrząc na olbrzymie koszta, do
łożyła wszelkich starań i trudów, 
aby nasza publiczność miała moż
ność podziwiania równocześnie z 
całym światem cywilizowanym 
niezrównanego dzieła filmowego, 
które było demonstrowane tekfze 
i w stolicy, w kino .Pan*. 83 dni 
bez przerwy. 

B i a ł y s t o k 

SIERPIEŃ 

Niedziela 

Dzlri' Hipolita i Kassjana 
Jutro: t Wig. Eazcbjtitza 

Kapi. M. 
WteMd ttoflee o g. 5.14 
ZacfcM o fl. 6.08 
WscM4 ka. o g. IO.I- w. 
ZaekM o g. 11.12 r_ 

— • wtotf t l i praeiwafkiw. 
Rozpoczęły się pertraktacje pomię
dzy fabrykantami a robotnikami w 
sprawie udzielenia urlopów w myśl 
ustawy sejmowej. 

— RtlMiritla Jutro -m Magi
stracie mają tię stawić ci, ktorz/ 
dotychczas jeszcze nie stawili się 
do rejestracji osób, posiadających 
wykształcenie cenajmnlej 4 klas. 

— Itrafk firfemy lr*«. Strajk 
garbarzy trwa w dalszym ctą§w; 
robotnicy m* ustępują od żądania 
podwyżki 50 proc, pracodawcy 
zaś pozostawiają żądanie to bez 
odpowiedzi. W pracowniach znaj
duje się dożo niewykończonego 
towaru, który ulega zepsuciu. 

wyczerputąco, 
pracą Czerw. 
Województwo 

s nfenry Komendy 
Obwodu Związku Strzeleckiego 
z dnia 6 sierpnia wynosi 636.170 
mk., rozchód 270555 mk., czysty 
zyst 363.615 mk. Zarząd Zw. 
Strzel, wyraża serdeczne i podzię
kowanie tym wszystkimi | którzy 
przyczynili się do powodzeniaj-za-
bawy. I 

Xdipąiilc i t i M M ł i M H M e i •-
liCCr»« odbędzie się w środę 16 
bm. o godz. 7 wiecz. w sali Ma
gistratu. | 519 • 

Jednodotuwka .Paliki IśenNRf 
Knyt ta Kreiach* wydana stara
niem Pol. Tow. Cserw. Krzyża w 
Białymstoku, a nakładę mli pracą 
Polskiego Biura Wyd, JKresy* 
W. Guzowskiego w Białymstoku,, 
wyszła jut z druku i przynosi 
prawdziwy zaszczyt zarówno na
kładcy, jak redakcji i drukarni 
Polskiej. O pięknych, kolorowych 
okładkach, na luksusowym pa
pierze, zswieraiąca szereg rycin 
z tycia Btaf. Czerw. Krzyża — 
jednodniówka przedstawia się 
wprost okazale. Treść jej nader 

zaznajamia nas z 
Krzyża w naszem 
Pozatem Jedno

dniówka zawiera bogaty dział li
teracki, W którym są utwory: R. 
Wolskiegc, Han. K., B. Filipowicza, 
W. Kulikowskiego, Dr. W. Szay-
kowsklego, W. Guzowskijsgo, R. 
Ruszyczóttnę, T. Kaszyńskiego, 
Wandzika i innych. Prócz tego 
Jednodniówka podaje szereg arty
kułów o naszem zysiu spolecz-
nem i bogaty dział ogłoszeniowy. 
Cena egzemplarza 2.000 mjt. jest 
bardzo niska w stosunku do swego 
wyglądu zewnętrznego i wartości 
literackiej. 

Nie wątpimy, że społeczeństwo, 
nabywając Jednodniówkę powyż
szą, poprze temsamem tak piękną 
instytucję, jak Czerwony Krzyż. 

_ — Białystok N ekraale. Dnia 
15 bm. kino .Apollo" sprowadza 
z Warszawy specjalnego kino-ope-
ratora, który dokona zdjęć z mia
sta i publiczności, zebranej w tym 
dniu na południowem. przedsta
wieniu w kino-teatrze .Apollo", a 
także z defilady, olimpiady i za
bawy, urządzonej w ten dzień 
przez B.O.S.O. 

Zdjęcia te za parę dni będą 
wyświetlane w kinie .ftpdllo". 

— Teaiperatara. w czasie od 
2 do 8 bm. w Białymstoku' zano
towano jako najwyższą tempera
turę 26,5* R., najniższą 8,H° R. 

— SBlerfElaoiT od I U 15 
llp*a. Od dn. 9 do 15 lipca zmarło 
w Białymstoku 27 osób, 1 z ńkh 
16 mężczyzn, 11 kobiet; chrześci
jan 21, żydów 6,. z nich dzieci do 
lat 15 tu 12. 

— BtlbM. Od osób, które nie 
wpłaciły w terminie przypadającej 
daniny, ściąganą jest ona z odset
kami. 

_ , W czasie 
od 2 do 8 b. m. magisteat nie za
notował żadnego wypadku pożaru. 

1— Ślłby W czasie 
bm. w Białymstoku _ . 
śluby, w tern 9 katolick 
wangiellcki i 12 wyznania 
szowegO. 

— IroRsenta- w a 
do 8 bm. w Biełymstokt 
się 29 dzieci, w tern 17 
i 12 dziewcząt (10 katol. 
5 prasiaw. i 13 żyd.). 

zawarto 
2 do 8 

eh, 1 e-
mojże-

Zgonów zi 
od 2 do 8 bm. 20, w tei 
czyzn, 12 kobiet (9 kał 
ewangielików, 5 prawe 
5 żydów). 

— lato iiiaeiel. Zi 
2 do 8 bm- przyjechało 
łegosioku 227 osób, 
180. 

• ŁaboratorlDaj 
« id W-czasie nojbli/s, 
fabryce chemicznej d ra 
na uruchomione zostam 
torjum sztucznych wód 
nych jak Ems, Karlsbai 
gen, Vlchy I t. d. Wyra| 
bę4ą z wody deitylow< 
kierownictwem właściciel 
1 specjatirty farmacei 
wyrabtane również wod; 
i Molowe. 

od 2 do 8 b. rn. 
sklej zaMłe 11 byków, 
282 Cieląt, 97 boranów, 

de od 2 
urodziło 
iłopców 
ewang,, 

toweno 
9 męż-

lików, Z 
iawnychg 

czas od 
do Bia-
jechało 

liciayea 
przy 

'•Isztaf 
la bora-

mmeral-
Klssln-
ne one 

•i pod 
fabryki 

Będą 
wocowa 

I maaj-
krów, 

$4 świń. 

Panie Redaktorze! 
Up.zelmie proszę o zamiesz

czenie w swych poczytnych pis
mach następującego wyjaśnienia 
w sprawie listu otwartego, za
mieszczonego w Ha 6—7 .Tygod
nika Białostockiego" z dnia 6 go 
fc. ni. 

Otóż jacyś dwaj panowie za-
rsucata kierownictwu hartowni 
przy R. O. P. sprzeda* 10 wor
ków cukru kupcowi Mowszy Kar-
powi.. 

Gdyby owi panowie, a z nimi 
redakcia .Tygodnika", wiedzieli 
coś o wolnym handlu, dozwolo
nym terał w Polsce, z pewnością 
nie zamieszczaliby w druku takich 
naiwnych zarzutów, jak powyższy. 

* Glyby wiedzieli też o tern, ze 
hurtownia przy R. O. P. nie jest 
spółdzielnią, nie ma członków 
i nie jest żadnem zrzeszeniem, 
zapewne nie napisaliby wstępu, 
zamieszczonego w liście swym, 
nieściśle jakieś zarzuty, podsuwa
jąc R. O. P., rz%komo spółdzielni. 

W interesie prawdy nadmie
niam, że R. O. P.J nie jest spół
dzielnią i nie ma członków. Nie 
zgarnia swych zysków do kieszeni 
jednostek, lecz dochody swe ioty 
na utrzymanie Ocbron dzieeięcycfr. 
• Co do wspomnianego faktu 
sprzedaży cukru—to fakt ów jest 
prawdziwy. 

Ale co z tego wynika? 
Czy to, że popieramy paska-

rzy z krzywdą naszych członków, 
skoro ich nie mamy? 

Posiadając hurtownię, sprowa
dzamy towary i odsprzedajemy je 
kupcom wagonami, nietylko wor
kami, jak naiwnie podaje .Tygod
nik Białostocki". 

Ostatnio zapasy cukru leżały 
u nas przez kilka miesięcy, gdyż 
cena cukru spadała, a poniżej 
ceny kosztów własnych sprzedać 
go nie mogliśmy ze względu na 
ewentualne straty. Poza sprzeda
żą detaliczną (która u nas, jako 
hurtowni, mogłaby wcale nie ist
nieć), tylko dwa stowarzyszenia 
i kilku sklepikarzy chrześcjan na
bywa u nas stale towary. Czyni 
to jednak w tak nieznacznych roz
miarach, że Igdybyśtny — stosując 
się do poglądów przygodnych ko
respondentów .Tygodnika* — wy
łącznie 1 jedynie na wspomnianych 
powyżej odbiorców się ogranicza
li, procenty, jakie płacimy za wy
pożyczone kapitały, pochłonęłyby 
nietylko nasz zarobek, ale i war
tość tdwaru. 

Króltko mówiąc, sprzedajemy 
swe towary każdemu, kto się po 
nie zgłosi. Od tego jesteśmy hur
townią, Postępując tak, jesteśmy 
w zgodzie z własnem sumieniem 
i wszelkimi przepisami, obowiązu
jącymi! w Polsce. Dzfś Istnieje w 
niej wolny handel, a o jakichś 
.cenach rządowych* cukru, nicze
go nie: wiemy dlatego, bo takich 
cen 1 niema. Ale znają je w Jswej 
fantatzjiprzygodnl korespondenci 
.Tygodnika", który dal się 
wadzić w błąd i najniesłuszni 
atakował R. O. P-

Jegu korespondenci sądzili, że 
dokonali odkrycia Ameryki, jspo-
strzegłszy nasze worki % cukrem, 
odsp^dane .kupcowi". Sądzili, 
że tin słodki iiteres jest nieczy
sty, a i . O. P. do spółki * inny
mi, irttdntsię nledozwolonemima-
chinfcjaml. Przyznajemy siej do 
sprzidazy towarów nietylko w wor-
kacW, kle całymi wagonami, ( 

fatn wystarcza, *e |«*tfl«y 
hurtownią, która swe zyakl loty 
na Ochrony dziecięce.. 

iTfwtat choćby t ttsfco pomda 
(odnik Blał." powinien być 
jżmejszym w lamlestczantu 

rodzata .Hitów", co w»oo-
IMaiaJR} O R. O. P. 

Izlękuuji za udzielenie mi 
miej*ca, pozostaje, 

, issłicunUlem 

i! imu rtmt 
WyświeUany obecnie w .Apol

lo" sensacyjno-życiowy dramat 
p- t. l i t u z Morżuchinem i U -
senko w rolach głównych, wzna
wia świetne tradycje tego kino
teatru, z poprzedniego, -^sezonu,! 
który „odznaczył sta wysokim po
ziomem artystyczny111- .Burza 
jest w swoim rodzaju arcydziełem 
i w zwycięskim pochodzie o d 
żyła obie półkule. W Bialymśtoka 
od klłku dni wypełnia przestron
ną widownię .Apollo" wyborową 
publiczności*. Wiele osób, za- J 
chwyconych tym praepyaznyrno- \ 
brązem, powtarza seanse. Wy- , 
twórnla Pathe-Jermotjew w Pary
żu, w której wykonano zdjęcia do , 
Burzy, zalicza ten film do naj
szczęśliwszych. Bo też istotnie 
trudno o bardziej harmonijną * 
imponującą całość. Mistrzowska) 
gra wirtuozów sceny łączy się tu 
z olśniewającemu obrazami i ge
nialną koncepcją dramatyczną. 

Kinoteatr „Modern" , 
kontynuuje z dużerń powodze-; 
niem wyświetlanie trzeciej części . 
6-serjowego dramatu, p. t. .Czło* i 
wiek bez trwogi", ze słynnym 
Elmo Lincolnem w roli tytułowej. , ! 

flkeja toczy się wartko, po
mysłowe sytuacje trzymają widza 
w ustawicznem napiąciu 'uwagi. 
Śmiałe ewolucje gimnastyczne 
wprawiają w podziw, wywołując 
oklaski na sali. Przy całej sensa- *, 
cyjności utworu zachowany jes* \ 
przecież umiar artystyczny. Sztu
ka ta bawi i zachwyca, dostar
czając dużo silnych i przyjemnych s' 
wrażeń, które na długo pozosta
ną w pamięci. 

TELEGRAMY. 
N a p a d y i i ł w i n ó w . 

Wijno, 12.8 (Aj. Wsch!)^ 
i W nocy z dn. 4 na, 5 b, mj.n , 

oddział partyzantów litewskich w I 
sile dwudziestu kilku ludzi,, doko- J. 
nał napadu na wieś Gedrpycie. | 
leżącą «po stronie polskiej na linji 
demarkacyjnej pasa neutralnego. * 

Oddział litewski uzbrojony by! 
W karabiny i granaty ręczne. Po 
krótkiej wymianie strzałów oddział 
partyzantów odrzucony został przez 
posterunek wojskowy. 

Grecy pod Konstanty
nopolem. 

Warszawa, 12,8 (te I. wt) 
Z Konstantynopola donoszą, że 

jednocześnie z wycofaniem nie
których oddziałów greckich na
pływają nowe oddziały, w szcze
gólności pułki artylerji. 

Giełda W a r a i a w s k a . 
Warszawa 12.8 (tel. wt.) 
Nowy Jork 6900—7175 
Paryż 564— 
Berlin 9.40 —.— 

Notowania nieoilcjalni] gltl-T 
bialosłoe.ial. 

(Kantor wymiany LachOWora I Raaak* * 
»kl«flt») 

* «•!« woaora|»«(«łWt 
DotaryTlOO-
Marki Błam. •95'> 
Franki 560 
Pusty sa,5Q0 
100 rb. car 140 s 10 r. zlot 55,000 > 

DJ^35' 

fi. llokenbarg 
kierownik hurtoWai. 

Stiroililci 
Zastęp reprezentacyjny druży

ny, harcerskiej wyjeżdża na dłuż
szą wycieczkę do Białowietyk 
Brańska 1 Bielska. Mtodslet zwie
dzi te okolice, • jednocześnie wy
stąpi a popisami. Wycieczkę pro
wadzi drużynowy Kulesza. 
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ObwIesKienle. m 

O k r ę g o w y | r B i a ł y m s t o k u , 
T - i c z a , ż e w ( ł o j u - ? s i e r p n i a 

r o k u d o rejes tru h a n d l o w e g o 
C , z o s t a ł y w y l ę g n i ę t e n a s t ę - -

" fermy: _ ' 

'•PaiJNk - O . Hrrm p r « d s i e > 
t i ra; „ Ż y d o w s k i ] B a n k ' L u d o w y 

e, S p ó ł d t ł t ł r f l a z * d p o -

m» S o k ó ł k a j w o j e w ó d z t w a 
• I i s lHi i ra 

Inośc i . Za w s z e & l e z o -
i n i a S p ó ł d z i e l n i c z ł o n k o w i e 

'a ja, 2 0 - t o -kro tną w y s o -
z a d e k l e r c w a t s e g o u d z i a ł u . 

P r a e d m i o t — S p ó ł d z i e l n i jes t ; a) 
u d z i e l e n i e c z ł o n k o m p o ż y c z e k , b) 
p r n r j m o w a ą i e w k ł a d ó w o s z c z ą d n c s 
c i o w y c h 1 l o k a t a k e p j t - f ó w , c) f; 
n a a s o w a a i e - z a k u p ó * s u r o w c ó w , 
n a e ę d z i I fwatzyn , ii) za teł w i ś n i e 
c z a e n o ś c i p r z e k a z o s r y c ł i i i n k a s o 
wych." W y s o k o ś ć a d z i e l •• w y n o s i 
m k , 5 0 0 0 , w p ł a c o n y c h j e d n o r a z o « 
w o przy p r z y s t a p ; e f i u d o spo t 
d z i e l n i e ł b o w \{i c i f rów n y c h ra
t a c h w c j ą g j rok^ «3^ u a . y z a d e 
k l a r o w a n i a . C z ł o o k a j n i Z a r z ą d u są: 
1) M o z e s S z t e j n , piaty ul . B i a l o -
s t o c k ł e j . Nr. 56 , 2 ) g e j z e r ftszkie-
w t c z , p r z y ul . G r o d z i e ń s k i e ! , Nr. 
8 5 , 3 ) C a ł k a Z a k h e j T , p r z y ' u P r v 
Gaf twrsSue i , Nr . 4 . Z a s t ę p c y : 1) 
El fasz H e r s z t Głr -gowsM, przv ".i 
B i e ł e s t f c i i e j , Nr. 138 . 2 ) ' . eh* 
B r a n a * , przy ul . B i a ł o s t o c k i e j , Mr. 
1 2 5 , w s z y s c y w S o k ó ł c e z a m i e s z 
kali , a ) S p ó ł d z i e l n i a z a w i ą z a n ą z - -
s t a ł a n a c z a s n i e o g r a n i c z o n a bł 
p i s m e m p r z e z n a c z o n e m d a o g ł o 
s z e ń s p ó ś d z i e l p i Jest c z a s o p i s m o 
W a r s z a w s k i e . N a s z fjCurjerĄc) ROK 
K a l e n d a r z o w y j e s t g i k i e m * o b r a 
c h u n k o w y m , d j -Zarzpd s k ł a d a s i ę 
z 3 - e h c z ł o n k ó w i 2-ich z a s t ę p c ó w . 
Z a s p ó ł d z i e l n i e ; Zarząd p o d p . - i M s 
w t e n s p o s ó b , ż e óo f i rmy p c d p i 
s u j ą c e j d o t 4 c z a j 4 s w o j e p o d p i s y , • 
Ma w s z e l k i e g o rodzaju z o b o w i ą z a 
n i a c h z a c i ą g a n y c h w i m i e n i u " s p ó ł -
ki p o w i r m y b y ć u m i e s z c z o n e p o d 
pisy* p r z y n a j m n i e j d w ó c h c z ł o n k ó w 
z a ó ą d u ; to s a m o d o t y c z y w s z e l 
k i c h p o k w i t o w a ń i l i s t ó w , w y s y ł a 
n y c h w I m i e n i u s p ó ł d z i e l n i , g ) li
k w i d a c j a s p ó ł d z i e l n i r a s t ę p e j e w 
w y p a d k a c h j - » s p o s ó b o k r e ś l a n y 
p r s e z u s t a w ę w art. 7 5 , 7 6 i 8 4 . 

P o d N r 4 * F i r m a p r z e d s i ę 
b i o r s t w a : B a n k L u d o w y S p ó ł d z i e ! 
c z y w S i e m i a t y c z a c h , S p ó ł d z i e l n i a 
z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą , o g r a n i c z o n ą " . 
Ś l e d z i k a —*• m . S i e m i a t y c z e , p c w . 
B i e l s k i e g o , R o d r a j i z a k r e s o d p o -
w sędzi e I n o v . i. Z a w s z e l k i e z o b o 
w i ą z a n i a ' S p ó ł d z i e l n i c z ł o n k o w i e 
o d p o w i a d a l i 5-cJo k r o t n i e w s t o 
suafcu d o • k a ż d e § o z g ł o s z o n e g o 
u d z i a ł u . P r z e d m i o t •— S p ó ł d z i e l n i 
fes t : a ) u d z i e l a n i e c z ł o n k o m p o 
ż y c ł a k , b ) p r z y j m o w a n i e w k i a d ó * * 
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h i l o k a t a k o p i 
t a t ó w , c ) f i n a n s o w a n i e z a k u o ó w , 
t w t e w c ó w , n a r z ę d z i <; m a s z y , d ) 
z a ł a t w i a n i e c z y n n o ś c i p r z e k a z o 
w y c h i i n k a s o w y c h . J W y s o k o ś ć u 

d z i a ł u w y n o s i m k . 5 0 0 0 , w p ł a c a 
n y c h j e d n o r a z o w o p r z y p r z y s t ą p i e 
n iu d o S p ó ł d z i e l n i , a l b o w 1 0 c iu 
r ó w f t y p h r a t a c h w c i ą g u r o k u o d 
d a t y za d e Wero w a n i a. C z ł o n k a m i Za-
r z ą d u S p ó ł d z i e l n i s ą : 1 ) N o c h l m 
JaMórf, z a m i e s z k a ł y w M e m i a t y -
c ^ f e s t a i ą , Mr. te, 2 ) Izaak WJ-
z e n b e r g , P łac P i ł s u d s k i e g o , Kr. 3 2 ' 
i 3 ) J a n k i e l M e n d e l s o n , u l . P o l 
s k a , Nr, 1 6 , z a s t ę p c a m i s ą : 1 ) M o -
tzteo P w i t n o r ; P ł a c P i ł s u d s k i e g o , 
Nr. 2 5 i 2 ) L e j b Karznlk , ul . Po l 
s k a , Nr. 3 7 , a ) S p ó ł d z i e l n i a z a w i ą 
z a n ą z o s t a ł a n a c z a s n i e o g r a n i 
c z o n y , b ) p i s m e r. p n e z n s c z o n e m 
d o o g ł o s z e ń S p ó ł d z i e l n i j e s t cza 
s o p i s m o W a r s z a w s k i e . N a s z tbtr-
j er* c ) R o k k a l e n d a r z o w y t e s t rc-
kierń o b r a c h u n k o w y m , dj Zarząd 
s k ł a d a s i ę z 3 e h c z ł o n k ó w i 2 
z a s t ę p c ó w . Za S p ó ł d z i e l n i e . Zarząd 
p o d p i s u j e w t e n s p o s ó b , ż e d o 
firrhy p o d p i s r ; - , c y d o ł ą c z a j ą s w e 
p o d p i s y . N a w s z e t s i e g o rodza ju 
z o b o w i ą z a n i a c h , z a c i ą g a n y c h w 
i m i e n i u S p ó ł d z i e l n i , p o w i n n y b y ć 
u m i e s z c z o n e p o d p i s y przyna;rnr; i - j 
d w ó c h c z ł o n k ó w Z^rz^du, to s a m o 
d o t y c z y w s z e l k i c h p o k w i t o w a ń 'i 
l i s t ó w w y s y ł a n y c h w i m i e n i u S p ó ł 
d z i e l n i , g ) L i k w i d a c j a S p ó ł d z i e l n i 
n a s t ę p u j e w w y p a d k a c h - i w s p o 
s ó b o k r e ś l o n y p r z e z U s t a w ę w art. 
73 , 7 6 , 8 4 . 

P o d Ns 6. Ma p o d s t a w i e u-
c h w a l y w a l n e g o / c - o m a d z e n i a 
p r z e d s t a w i c i e l i S p ó ł d z i e i . . i s p o ż y w 
c ó w k o l e j o w e © w w B i a ł y m s t o k u z 
o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą , z 
d n i a 14 m a j a 1 9 2 2 i., w s t a t u c i e 
s p ó ł d z i e l n i z e s t a l a o c :-,.-• r»a. na 
s t ę p u j ą c a z m i a n a . W y i c k c ś ć u 
dz 'a łu w y n o s i m u 5 0 0 0 . N a p o d -
s t o w i e u c h w a ł y z d n i a 2 i ipca 1 9 2 2 
r o k u Z a r z ą d S p ó ł d z i e l n i o b e c n i e 
s tanowią:* 1 ) F r a n c i s z e k Z a j k o w s k i 
p r e z e s p r z y ul . B e z i m i e n n e j Nr . 10. 
2) fl,.toni P o n l a t o w f k ! s e k r e t a r z 
przy ul . S t o ł e c z n e j , N<. 6 7 i 3 ; 
J a n P a w ł o v « k i skarbniK przy ul. 
ftntaniuk-GWfmej-, Nr. 2 4 w B i a ł y m 
s t o k u Z B m s e ś z k ł h , 

P o d >fe 10 . N a p o d s t a w i e u-
ch*wały W a l n e g o z g r o m a d z e n i a Ży-
d o « s k i e j K a s y P o ż y c z k o w o O s z c z ę 
d n o ś c i o w e j w K n y s z y n i e S p ó ł 
d z i e l n i z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą o g r a 
n i c z o n ą z d n i a 2 5 c z e r w c a 1 9 2 2 r. 
w s t a t u c i e S p ó ł d z i e l n i z o s t a ł y d o 
k o n a n e n a s t ę p u j ą c e z m i a n y , 1) 
N a z w a f i r m y o t r z y m u c b r z m i e n i e : 
B a n k l ą d o w y S p ó ł d z i e l c z y w K n y 
s z y n i e S p ó ł k ą z o d p . ogr , 2 ) > O d -
p o w i e d z ^ i l n o ś c c z ł o n k a za z o b o 
w i ą z a n i a S p ó ł d z i e l n i j e s t p i ę c i o 
k r o t n e w s t o s u n k u d o z j h i z o n e g o 
u d z i a ł u . W y s o k o ś ć u d z ; ł ł u w y n o s i 
m k . 1 0 0 0 N a p o d s u w . e t e j ż e u-
c h w a ł y z a s t ę p c a m i c z i o r k ó w za
r z ą d u w y b r a n i z c s t - ! : 1) Hi l t l -
S a p o i n i k o w , 2 ) M e i l a c u B r z e z ; ń -
sk i , z a m i s s z k a h w K n y s z y n i e . 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu. 

WialllKWmilHii |̂ ^̂^̂^̂^̂^̂^ 
1 ' • % 
żelazne emaljowane, 

dziecinne. Skć 

Rynek-Kiściaszki M 9 
p o l e c s « : piel wwzoriędnyeh 

SAdkl, blkllfy, e i n i , to«ary 
jsine, Rąk | aa baby, wanilię, 
ty, rodzenki I różne zapachy. 
Myrfia loaietowe .Pnls". L 

m on-
Higto-
tysar ł , 

B I A Ł Y S T O K 
al. SliBkiewicza 5. 

regularne bezpośrednia komurfi 
da K a n a d y i A m e r y k i . 

Z a l a U i bezpłatnie prośby. 
i) ó>> Konsula celem otrz^ 

ł wiiy AweryksAskicj; 
; 2i dri 1'rzedu Rmifiracyine 
, lem jirzymciiia pabportu za1 

I nego, 

cownia 

plaszcz< 
la, kos 
r.jwi|iie 
nych i 
*umie 
medal, 

R ą k a w i o z k i , o b 
i s k ó r y . 

SUW SBBIltBWStl, Lirowa . IB. 
zyn obuwia męzKio'1", damskiego) 
cmneflo. . ^^ ,1 

IlałBłlacha MortE^nIa Ł^ar nil 
sliiago Nr. 9, poleca 8 v ry pitii 
chr tm-we , towar i-sml-urSki, |g 
klaierv. 

E m i l | . i 
MegaiVi MoWoici Sez< »'.wc" 
c|a dJnir-ka i mca!<n ul -^yniik-
łzki Hs 2 

Klliri-
» iSne 
lemzy 

.mieli-
bCIll-

' SU, 

WL 

Naczyń, 
obuwie naskle , 

M padepti- iane miatkta. Wielki wybói 
w-yraaawjzklanych. H u i t - D e t a l . * . 

•Stikd ol*!, amalńAw/, 
pokowtówr. 

KYNEK-KOSClUSZKI 15. 
zedstawtcie le znane) fabryki 8 K B S ' 
-<jpL- a-k« teaa. -pn*tn. > mZSOL 
i-Cwirko I s .ka Sprzedaż btff-
liczna po cenach fabrycznych, 

i 
, ^ laa^jaai wi«if ls>z« 
Imft*: włM-"'owóctwe. mefot 

Win l wpdfk Rynek Kościuszki W 11, 

K r a w c y , 
Piersłlzorzędna ehrześcjaiiska , pra-
iwnia libraula wojskowego i cywilne-

2o cecł*3wfanego majstra Rlchala Plall-
!.; Przyjmuje obstalunkl na 
ii frencze wojskowe, oraz pal-
Wy, li^ra, surduty, smokingi 
bekiesze z materjalów wtaa-

khjentów, za wykwintne i 
Wykonanie robót wielki zloty 

arsrHwa 1910 r. krzyż honoro
wy, Nes|MŚ 1913 r. Białystok, ul. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So
boru). Obstalunki wykonywają mą su
miennie i punktualnie. 

; K s i ę g a r n i e . 
HslB§atnia Raneiyeltlska S-Ka -. o. od 

ul. Sienl.iiiwitzu 2 . Poleca Podręczni
ki, dzieła naukowe literackie, spo łecz
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa
pier zeszyty przyb. i mi t . pism. księfl1 

buchalter, i t. d. Hurt. d«*M. 

B i u r c , t r a n s p o r t o w e . 

Lloyd FBIsli! S. A . (Transport Poiski:) 
K.op. zakład Mk. 100,000,000 zajatwia: 
transportowanie ładunków lądem i wodą 
v państwie i za granic;), 'ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, ubezp, transpor-
!?-w, wacraiity, finansowanie zzk-jp^w, 

koaBis, i .sktso, 

WyroJoy ż e l a z n e . 
T. SJcŁaiłkl 4 Ew. Areinswskł (dawn. 

J. SzapitO,)firma eqz. od 1843 r.j. Rynek 
Kościuszkł Dr. 4, telef. 3&., 

Ztlazo, lltacha i ar!, techn-budowlane. 
1 'sie wyrobu Berteimusot wielki v.'ybor 
r.Łczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolniczych 1 

. Kooperatyw ceny fabryczne. 
T e c h n i k a i e f i e k t r y o z n o i ó 

I . Badyekl-Bwlrka I S-ka, Oddział Bia
łystok, Rynek Ko<«K««ki ^4 15, instala
cje techniczne, polecau^po cenach fab
rycznych: żarówki, e lektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, silniki, pompy, 
miedz, mosiądz, okucia do drzp.1 i okien, 
cement, -wapno, gips, papa dachowa. 

r z y w i i i e 
w. P. Bratiaa, 
Sfswtaatfet, m 
miopiodił 
r. patowego, 
Si. iwycb. 

w każdej ilości, )akrównleż artykuły „ 
spotywcze; 4 o s t a w i a t a k o f e dla fnsty-

Balfyckt-AnBrykaitwi 
Linia. 

Jedyna regularna komunikacja 
b e z przesiadania. Gdańsk— 
Nev-York, Gdarisk — Kenada 
Wszelkich iaformacii u s t a l i i 
pisemnie udziela-ny bezpłatnie 

PoIsHi Dom Handlowy. 
G r o d n o , ufica B r y g l d z k a 7 , 

te l . 2 4 7 . 
E k s p o r t i J m p o r t w s z e l k i e g o wsjselpf.il 

Zatupn r o d z a j u t o w a r ó w . Z a k u p n o i 

s p r z e d a ż z i e m i o p ł o d ó w , w s z e 

k i e g o d r z e w a i l a s ó w . 

M a t e r j a ł y b u d o w l a n o . 
H. HrmpniT. Grodno, HorodoiczaAsks 

>fe 3, tcl. 141. Artykuły budowlane 
W3i*o, cenieni i węgiel kamienny, wy
ro1 '.' b< toncr.ve i studnie beionowc, 

SCsiągarniei 

P a l t a nieprzeniakełn: cnglel 
O p o n y I k i s z k i Jo ro1 

P r z e ś c i e r a d ł a gumc 
Z a b a w k i 
Chirurgiczne i inne uyr. yum. 

B l f l Ł Y ^ S T OK, " 
S i e n k i e w i c z a 3 0 . 

Reprezentacja i sKlad fabs. 

Berson - fCauczuk 

P o t n y H i n i i ł c w e , 

Bandtawy HiiGzystaai Zagajikl 
Oddział w Białymstoku, Kolejoifl 20-

. Tal. ̂ . polecas kok; Górnośląski, 
.Zabrze", brykiety węglowe, * 4 b n o 
Kieleckie, cement, gips, papą dacho
wą, oraz wszelkie maierjaty bujdfow-

, łane. 

Perratijm B e n Handlowy Eronlslrib 
Lipowa Mr. 6, 1 piętro. Poleca 
nach konkurencyjnych manu 
s t ze ik le artykafy ąpozywczo-koloh} 

tt 

w LODZI. AĄ 
Ttfwarcwtwo 

„SKLEP BŁAWAT§§F 
Hai<d'« twmtmmt M^wataymi, 

Ptzt dsuandkriatwa fabryk 
tk i innych 

Sfwtedsż hartowi i # e i » H t t « « 

I 
1 •• 

W ^ ^ « a ^ M >«4aaat próby, ml* 
• p o c z t o * * ebituluaki uJtótit 

! at>M«o 
ckri«»c4Hlskim do-

S*«»ry 
" -I 

wtm-emmf s*«»ry BMI k r w l y t * 

r c 
1":: 
i 
i 

Dr. NEOMrtRK 
d y a i : >r Piołrogrodskieg-. Ai.-f 

KWSkieJo szpitala wenery- r ,<*-,/) 
Cuorobf wiBrryrsr.e, t k l n t i B r - e t s 

•WM f«.«9t4) I I ft>1f 1 tr) 1-1 e.a. I 
aL n i ł i t k ł i H i Mk ft ra. M i e . >r * , I 

•M - a w R!»rv«stnkrf. ••,i 

ALFA-LAWAL ( , S ' 
Sp. techn. prwm. 

R . G o d y c k i - C w i r k o i S * k a . 
' Hynek-Koscluszkl 15. 
tu Hm - ' • • r ~ T « - » i i , 

Informator 
p r a e m l y s j o w a ^ h i a n d ł o w r y 

m. Grodna. 
L C u k i e r n i e . 

fllSkiaBdW ulslckl, ulica Pocztowa U, 
poleca kawę, herbatę, mleko, maza-
grąn, lemoniady, wszelkie lady l wielki 

nisko ' .v:ic;arnli I S U M m y k a -
ul. Dominikańska M 18 

i iTUfańni srMta zakupu w 
wiełfcfai wyb- ze książek różnorodnej 
treści, 

n a b r l i j y plimlenne hurtowo 1 deta
li .-nie. 'f-

T s r t w k i , m t r i a r n i e 
i dz n:etóftJ. 

„bat". T a r U d r a r e w y I I t t t a r n l i 
Właścic ie le: A. J. Kalecki, S. Szyfma-
nowicz, Sz . Fruch i 1. DereczynaW. 
w Groduie (Forsztndt) nrzy ul. Młyaar--' 
skiej 4, telefony: 150, 258, 237. 

fibal DwarzcKi. Przemyśl leśny. Grodno 
ul. Podolna 5, tel . -205. 

S ó l i s i e d ź c i e . 
en . Branejwiln, Policyjna 3 lei. 154. 

Prowadzi śledzie najrozmaitszych g«-
tuRfców z pierwszej ręki p o cenach naj
niższych. ' 

B r o w a r p a r o w y 

I. Flarcalisa Grodno! ul. Ogrodowa S 
tel. I?0. 

Skory i farby anilinowe.. 
1. •rzntkowlia I Syn w Grodnie, Har-

to\vy sliłed far i anilinowych, Kahtortł 
składy ni. Dominikańska 4 i 6. teL 46. 

ul. 
ce-

kturę, 
alne. 

i k i h e b l o r n i a 
.Pafiierauń" 

I. Rarf l i i la . Przedmieście Forr.aadt 
tel- 203. 

»p«i elmrott 

ź o l o d k a i fcisjutk. 
sil, Lipowa Mr I w dziedzińcu 

ulica Dominikańska W. 23, 
obok firmy S Szanter poleca wszelkie 
fiHtankl'skór pa cenach przystępnych. 

M f f y n y p a r e w e . 
0 Sassa tfskfłle, Orodan ul. Policyjna. 

26 tel. I1S . , • .» 

S k l e p y s p o ż y w o ^ e i s p r a z e -
d « * a l k o h o l i . 

Stanlitaw t.c-TenloweM. Sklep Spoży
wczy i s p r z e d i i wm i Wódek W róS-i., 
nych ;„• tunkach, Grodno, ul. DomiHikań-
ske .'•• 3 w domu Sądu O k r ę g o w e j ó . 

M i r i • — < a » j « 

Lec rtnm tkor.iyrh ch-rOD git,*--, 'serety< 
p r o w i i c n l u m t RtrntSKKa 

• J u b i n e n e r e a t ^ e n o w i i e m 

d-r. M. Zawadje • | "^' 
, * w M B9BMW 

» M I rhn rc . f t - a r ^ r ^ H K , 

_ ; 3 » » * « w « s . 4 a r » W ! a i 

r ' ouKt 
Leo*i " 

Manyny do snaBii „BBBCB1 
w s z y s t k i c h r o z m i a r ó w z a w s z e na 
s k ł a d z i e a t a k i e d o d a t k i d o m a 
s z y n , o -az r e p e i w c j a i p r z e r ó b k i 

maszyn, 

Z y g r n u e t t B r u z g o . 

, S i e n k i e w r c z a N t l z i 

DOKTÓR 

D. Kanel 
\%. (Heriti Knid 
Przyjmują od 11-ąi 
do 1-e) i od 5—7: 
wlecz. Białystok, 
ui^i< akiewicza » 

U piętro. 
!&*" 5DKH 

I 
I 

J Cttjltlit (JWlaf 
l wencyczne 
El ri<wle:i n r eewj 
8 Pr*y|i»,.łs o4 gl 

•
4t*f> Biały (ok, L»p< 

aatawaade.' t a i m i 

D o k t ó r 
Zofia 

BrłOftby weifry 
J -/ViH."(:^ «# I I -

l ipewra 

anM^i^~ WwF 

nei i i i im 
1 1 m* %-7 

m i. | 

wawtl. | 
sKOrna. J 

1 pęcherzu) : 1 
I- I i 4 - T , i 

AKUSZERKA i 
• nana uraawi i 
1 S^ciepł ospę. Przylinuf1: porody. I 
S • — — -- Dej-- porady. — — ~ — • 

i mi 

umm 

1 OE«fY»rA. 

I J. i 01 
a a a a t a M r l &&&ĘI&10HKI&&IHHHM 

(„>..•> v, ictlcnic 
i pęcherza)* 

4894 t O r M . 

Si nul 
IIKIIJII 

rłWJiJ ( m m Milki. 

MlB-llllti-t 

[ l is tyitnk, LIpOM n. 

http://wsjselpf.il


6 
; BMŁYSTOIŁ O a M Najpiękniejszy film świata wytwórni 99 produkcji W a t — i a 

* 0 b b 0 B U R Z fl Wytworny sensacyjny dramat w 7-mi u aktach 
o wiclk iem napięciu z ,najwybitnie jszy m i ak torami 

" „ *> Europy r- J' 

l *• P.S. Obraz powyższy wykonany podług ostatniej techniki niewidzianpf dotychczas na ekranach, wspaniałe zdjęcia nocne w Paryżu i fjicei^ 1 ' 

BIAŁYSTOK. Dxiś 
9>nODER 

TM 3 
s * r j a 

Szczyt techniki f i lmswej . i W | . y m a k o i e t r « ś ć p o p r z a d n i o t i s e r j i . 

Człowiek bez trwogi 
W rol i głównej 

Najsilniejszy c ło w i »k *wi*t» E lmo Linkoln „TftRZAN* 

Pt Tajemniczy 
dom. 

wielki f i r n a m e r y 
kański w 6 serjach 

Baltycko-Ameryk. Linia 
Centrala w Warszawie, M a r s z a ł k o w s k a 116. 

F 1 L J E f 
A u g u s t ó w * Otyga 6 
Białystok. L ipowa 17. 
B a r a n o w i b e , Wileńska 10. 
Brześć- L i t , 3 go Maja 23. 
Grodno , Z a m k o w a 2. 
ICraków, Lubłcz 3. 
K o w e l , Ł u c k u 128, 
L w # w t fCośousiki 5. 
W i l n o , Sadowa 7, 
R d w a e , S i o s o w t 56 . 
Stanisławów, Sapietyftska i a 
C t y i e w , 
Pińsk, Albrechtowskl 65 . 

H f > i £ 8 M U S Z E J UMJI" 
w Nowym-Yerko Broadway 9 

twtfM rtfBlarłi iciPiailkiclibei pnuUdaili^edsńak.aewf York 
1 0 6 *•"•• 8 ^olafdw pogłówne. 

GIMH-HrUIPM (laiadi) 1 0 6 *°\ ( i powrotem 

Każdy emigrant i Reemigrant 
który chce' jechać bezpośi**dnio m Polaki do Ameryk i 
(I i powrotem) nte pnejaicliajec przei ®b€® kraje, boa fwiaw t ran -
zytawrej, kas rewlaj i oainaj aż do por tu , niech jadzie 

ty lko okrę tami B A L 
l i is t fu]uiliut okryły af i taisi t Ddifuki: 

_ „MŁOHIfl I września, BSTONIfl 15 wrześnie, . U T U M M " 29 wrześnie,. 

I team* IHRJ iii Hi) wat uwm a n i * 

• • 

l e n m l l M M p ł N a ł a t i p r z y ś l e n a m l i s tem p o l e c o n y m ich 
a f f i d a v i t do noszei central i 

W a r a z a w r a , M a r a z s ł k o w a k a I l 6 f 

I jednocześnie ich dokładny adres oraz adres starostwa, gdzie pasażer 
podaf lob poÓBi zamierza podanie o paszport zagraniczny. 

Hmm Centrala , jak również nasze flfje udzielają bezpłatnie wszelkich 
teformacij o n iezbędnych formalnościach w związku z ich podróżą 
d o A m e r y k i i z p o w r o t e m . 

CJ W R G fi! Dla naszych papierów p r z e k a z u j e m y bez 
wszelkich kosztów pieniajalze od krewnych 
w Ameryce na szyfskarty, bilety kolejowe* wizą 

4—1 i inne wydatki. 

laeueśt! lar is i v H m ! 
f f • t r f y a i t f l w l i y wszyscy nasi pasażerowie bez wy ją tku -muszą ce

l e m zarejestrowania stą niezwłocznie zgłosić sle do naszej Centra l i : 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w i k a | n 6 . 501 _«, 

HJSlft riiaMiai 
a # t » w L « « « « n a t « i n | 4 - 1 

Tow. Akt, Berlin. Motzatr. «M. 
^A4r#i telegraf, fialoira Berlin. 

•% H t l » r t * U l t f H*w 

LOKOWOkt lLE 
' K O T Ł Y P K K © « 

daley 

•apelu 
• ta . 7 

aeTwa Lecwtaerua, 4 
§ A* ra * toteajraf. D»k* r t ftatW 

, K » a * y a t u y w i l ą t m i i r « b « i 

Bteiki . . . . . . 2j«J0 MM, 
Szlafroki . . . . . . 3J0O . 
Saksie wełniaae . . . fi .000 „ 
S«k»f€ trykoto*« . . . 4300 . 
Palta letnie od . . . 10,000 » 
Pelaryay jedwabne 
Pluszcze •iearreaiakalnc. 15.000 Mli. 
Palla ztawwe i fcatraaoeaii 

koteiersaml K/J00 Mfc. 
P o I e c • t i . I l « ! CWItS 
Hota N. 54. t«Ł 191—71. 

Motr^« zamawiać h*towru«> 
4 - | ' M « r t | 4m\mU A<7 

| WfEOEHSK! MKDZTHflRODOWY JA8IURK 
2 10-18 Wr*es ioń I M S 

KORZYSTNA OKAZJA ZAKUPU 
ObA WSZELKICH GAŁĘZI 

J400O wyatawroówr m krajur i zagranioy. 

Oddiial surowców i pólfabryhatów 
Jarmark fechniczny i budowlany. 

i Wszelkich informacji udziela * 

I I M I l!s»| X. G. I n fil. leittpalast 
Jak r^^mieij honorowe przedstawicielstwa: 

Mm, WOi-ultriBł Iti. imim i Tmmrtiii s A. 
we*,! uuauruwc przcua 

UltjiBł Iti. luHm 
•sajsmsi 

a • • a a 
a 
i i 

U f l Z l l l l [ Z l I l I l I i l E l l f l l 
U CiialekHiazalitaaJHrap 

Ataki w luaiłnBicl nxti|ą. 
i i ł u h / CP°czątliowe), Ból w botocli i dołku podsercowyw 
j a w y (gd^ie*schodzą sie łebra). Pobolewania w wątro

bie. Skłonność do eMtrukćji . * Uryna ctemna i mętna lub tet 
bez^rwna jak woda, [Język- oMototiy. Góry c i i kwas W ustach. 
Odbijanie gazami, Wfdęcie i bufcienle f l k i c i t i l t J (podczas 
w tóSEkach. Bóle ii zawroty głowy. ^ ^ I ^ W j ataków). 
W dołka I wątręhie silny ból, ktdry się' roschodzf tui stronie 
tylnei—w pasie—krzyjłu i slę^a a i pod łopatki, w i i M f a briochi, 
rozsadzanie żeber I farcie na kiszkę atoiłcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klateje piersiowej (aa przestrzał). Niekiedy wy

mioty zólcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, 
BL IŻSZYCH. INFORMACJI U D Z I E L A : 

•Rzjilis l Bl[lflJ»SKI, łaraawa, fliwy-ltiat b i 

F. PREttlWEGO I 
w G r o d n i e , u l . Dofninfltartska 18.J 

(Firma Efiyi tuj i i « nłcu 181Z.) 
P o a i a d a s m ^kładzie: wielki tf 
najświętszy trat ts^rt materiałów w-
różnych gatunkach,: tak flrjn krajo
wych jak I zagra niecnych, *iak rów-" 
nici przyjmuje obnaratiki " 

ialów klienteli. 
Wylonaaic bardzo fzybkie i 

Wielki wybór gotowych palt guaio-
wych, tak męskitk! jak i datisnich. 

2 5 - 1 l 173 

MąKfl 
Ł 

k a r t o f l a i n a i 

2 - | 

nmjtansttjiródło 
Wirnawa. Oraniczm 

w podwórzu. 
fe laf . t54-l» 

m im. _j 

P o t r i l i f e n y 
Rityaowaiiy buchalfir 

<do leatytacfi hawdlowef. Ofarty i 
cttrłcalttni vltae i t wyailaaiaałefn 
tajda»«i© wynafroazwiia afetada^ w 
Hdwi«litr«c|i ..Dziennika BieJoifoC* 

fci^go- dla Sł. Z« 
2 ^ 1 413 

Hrtcnn i m a 
Sprzedam d o m 

drewniany przy 
ul. Baranowi ckiej. 
tzoaie. ^ 

Skradziono kartę 
demobil l ia^jna 

wyd. w Blalymstokii 
prsez kadrę B. Z. 
42 p. p. na imię Igna
cego NieitoaJego (r 
1808), zew. na Wy-

rzie -ul. Zawadzka 
U 488 rrzylmtiję rozmaite 

oazienie do far
bowania, czyszczenia 
i prasowania, Wyko-
nvwwje sumiennie. 
Ceny umiarkowane, 
ni. warszawska ^§87. 
Metze i m? 

a^r:owocbwy #Sor -
gów w pobłlftf 

Białegostoku oddaję 
w dzierżawę. Blłżirc 
w adomośo w aptece 
W«gb He^nwow* 
* k»«go róq Warszaw. 
sfciej i Palacowel. 

4'*) 

Egubiono paszport 
niemiecki na imię 

.Gierszona Eichelta. 
• żarn, przy ni. Czystej 
m 18. 481 

kradziono kartę 
bezterminowego 

nrlapy wyd. w m. 
Grudzionce przez 64 
p. p. na imię Feliksa 
Sokołowskiego (rocz. 
I KB) zani.' we wsi 
Rotniejkach pow. Bia
łostockiego gm. Do-
I istowskiej, 4as 

Z"*^tt^ó^o^polsklą le-
gitytnacje na imię 

Josela Dawidów-
skiego zam. przy uif 
Wars rawskiej >a 52. 

loronecki Ignacy 
stało-dzienny ro

botnik Dystansu Su
wałki zgubił dowód 
tożsamotlci M 4055. 

^ 906 

r rzyblękalo się pro-
się we czwartek 

10 sierpnia, ctrzymatf 
roolna na ni Marczu-
kowskiej 29. 506 

I 
H" 

Furman, chętny do 
roboty, może o* 

t, zymać stale miejsce. 
Waltenberg, Piiisko-, 

zaułek 14 167 
artotli wszesnej 5 
morgi w okolicy 

miasta do sprzedania. 
Dom Ajenturowo-Ko-
inisowy .Praca" Orae-
szkowe; Nr. 4 164 

upię zaraz 100 są- ' 
tnl dnewa opało

wego, zdrowego, w 
długościach jedno-lub 
dwuarszynowych, t 
dostawą zaraz. Zgto* 
szenia: Hotel-PolskC 
ul. Dominikańska, p o - ' 
kój Hi 10 tf. od godz, 
9-12. i od 4-8 tej. 

504 

Hi 1 jon marek potrze-
ba do interesu 

handlowego na prze 
dag dwóch mieś' 
Oferty p$4 K.1 
Redakcji ..Dziennika 
Grodź." 1?1 

G r o d x i « ń a k i e . 

^gubiono dnia 4 b.m, 
^ nad ranem na tal. 
3«go maja pódl N rem 
10, skórzaną małą wa
lizkę. Znalazca zech
ce za wynagrodze
niem, odnieść ją do 
tego doma m. *» 5. 

N^ loda lub starsza 
kobieta, uczciwa, 

samotna, potrzebna 
zaraz do dziecka t 
sprzątania pokoi* 
Waltenberg, Piaskowy 
złotek 14. 168 

Kawaler lat m m» 
kiego wzrosta, 

szatyn, dobrze sytuo
wany, spokojny, łago
dny, szuka na tej dro
dze towarzyszki życia 

> inteligentnej, przy-
stojnej, umiejącej jeź
dzić konno, moie bez 
posagu. Łaskawe 
zgłoszenia wraz % fo
tografią, która pod 
słowem honoru >« • 
dzie zwrócona, tylko 
w listach poleconych, 
^ads^aC i o I I e d. 
„Dziennika Grodź." 
pod & N. J * in Dyi 
skrecja zapewniona. 

m 
Przyjmuję 

robolu 
wszelkie 

robotjf w zakres 
kreślenia i rysowania 
wchodzące. Piaskowy 
zaułek 14. Walten8 
betg. 16-
mydzierżawię sklep 

z 
przy ul 
I. 80. Wiadomość 

Łeinik żonaty siedw 
lat praktyki w la

sach państwowych 2 
lata, z dobrem i świa
dectwami, poszukuje 
posady najchętniej na 

>«..w.w ™ ~ r wscodnich. Aresacb. 
mieszkaniem ^gtotfzenla f warunki 
Orzeszkowej proszę podać pod ad-

resem: Franciszek 
Seremak, Wymfsto. 
wo# poczta Cierjiie, 
pow. TornoŁ (Poznań
skie). 169 

na 
m miejscu. 

potrzebny jest lokal 
na SKlep przy ulicy 

Dominikańskie) lob 
placu Batorego. Ci* 
eo byliby chętni od
stąpić taki lokal, pro
szeni są o łaskawe 
skierowanie swych 
ofert pod adresem 
R. Wojciechowski, 
Wilno, ulica Zacisze 8 

Zgubiono zaświad-
czenle wojskowe 

deroobilizacyjne, wy-
atawione na imię To* 
nasza Czuraka, przez 
P J t U . Białystok. 

Łaskawy znalazca 
zachce zwrócić je 
do Redakcji „Dzień 
wika ~ * 

fotrzebny miody in-, 
teiigentny meiezy-

zna (najchętniej zde
mobilizowany oficer) 
mogący złożyć kau
cję t .moOO-tttk, m 
l 4 godzin przyjemne1 

go zajęcia za wyna
grodzeniem 50.000— 
mk. m i e s i ę c z n i e , , 
Zgłoszenia pisemne 
pod Firstenburg i o 
mŁ „Dziennika Ora* 
daleaski88off. 170 

F«zuk»ję p o k o f o SJggJ, 
przy rodzinie s.o> 

trzynłanie« lub bez% 
tiwentualrtie za lekcje. 
Oferty do Redakcji 
„Dziennika Grodź. 
dla N i i» tz jMem | ® 

f '2 miaslące nau-
c « i » n4aae tupet 

rtte po^awnie po pol
a ta (gramatyka, pt wi
nie listów) dorosłych, 
M|«OWSg| metodą. 
•pścjatnffti ^yntemem. 
Ofertr. JNat tcwle l * 

m na m^m broni* ^?~'r^. ?,*.... zJ^Z 
m wyd. w B.aiyniRioku 

ar ie t Hafef«fiU Bro* 
nł n« imię Wincen
t y o Bar*oowskifgo, 
i *m. we wal Zajma, 
gin Zabłudów pow, 
BlałoMtKkk-go AS5 

%\i,n* ID IZtuk 

""' "' " Orodno, 
r. tai. i # . 

lny, wiruaki. 
i o i2. m 

kradziono dokumen 
ta. na imfę Ostów-

Simclie, Ida 1 
Mikiei. wydane przez 
Stację kontrotaą Ba-
ranowicze W0 

Skradziono i składu 
świadectwo twoi* 

nlenla z wojska, wy* 
stawione trzez P.K.tl. 
Grodno, aa aazwiskc 
Jómaf Bobrowłf* i e 

portleiem i 37XXX) mk. 
pan rłodziej zachce 
sobie pieniądze I port
fel zatrzymać, a doko-
menty i o .Red. Dzień• 
n.ka- ode»lać. 101 

W^.bioao kartę io * 
m mobilizacyjną wy. 
śeną prxez S z wadron 
Zapasa wy I Ł ajaj^ 
n̂ ów w Sowałkich na 
tMl f Piotra Wójcika 
(rocz. 1896) J m 


